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Jesteśmy pewni, że myśl ta znajdzie i 
serdeczny odgłos u wszystkich ludzi z 
dobrój woli — Ło chociażby nawet ktoś 
nie uznawał potrzeby akcji i nie wie- 
rzył w jćj możliwość — nikt nie za- 
przeczy, że nie będzie to bez korzyści, 
jeżeli sobie, zwłaszcza dzisiaj, w prze- 
dedniu rozstrzygnięcia się przesilenia, 
nawzajem w oczy spojrzymy. 


AGE by to ze strony opozocji abdykacją, 
| Kraków 7 maja. zdaniem się ANIE Gain Merno- 
ścią, zaprzepaszczeniem najkorzystniej- 
széj chwili. 
Dwie mamy dotąd oznaki, pozwala- 
przesilenia konstytucyjnego była wido- |J0€ 51S spodziewać, że pera pa 
czną, rozwinęliśmy: caiy szczegółowy w aso R je aS Par pri 
program akcji, jaką kraje opozycyjne, |, gi cy ć BR to: Ja sko 10 u 
„ a w szczególności delegacja nasza pro- środkow działania i umiejętność uż) ; 
wadzić powinna. Program ten polegał ich. Różnice w Galicji zachodzące A |- 
na tém, żeby poza ramami rajchsratu a, sA do środków — i dzi- 
doprowadzić do wspólnego porozumie- |>; Hihi R. r 
Fy się opozycji, postawienia nowego Co do zasad naszćj a kak: 
programu dla państwa, wspólnego wy- mamy rezolucję, Hanki | o 
stąpienia przed koroną z, postulatami prey wyjściu RA dk EA w 
rigjadowolopyeh; krajów. gotowych Ao Ea E różnie w nich nie ma, 


ać Po ukończeniu ostatnićj sesji sejmu 
-* galicyjskiego, kiedy delegacja wyjeżdża” 
"ła do Wiednia i kiedy już konieczność 


Sprawozdanie 


z posiedzeń komisji zasejmowej, zwołanej 
przez wydział krajowy na podstawie doty- 
czącej uchwały sejmu, w celu zbadania 
praktycznych „skutków ustawy o gminach 
îi ustuwy o reprezentacjach powiatowych, 
niemniej w celu podania sposobów zara- 


idarnego ich bronienia — i przez ZMR, : RSi, Re A 
solid 59 b. A : ars „|albo bardzo małe. Różnicę stanowią | dzenta niedogodnościom, wynikającym z obe- PEDERE DUDI Z ERE 
wytworzenie takićj skoalizowanćj siły |... ND A REM ae ZAROROWEOZNNCH nien odei 0. Sho; gia SONT MO 
RE ; dziś tylko ci niewielu, którzy odrzu- |cnego urządzenia organów autonomicznych. poseł w anabon Sza „sanodaa AW 
l swoją stronę. j z O OWE À Dość często možná się dziś spotkać z utyski- - 
przeważyć szalę na swoją ę (Ciąg dalszy.) $ À „aty 
cają politykę ugody, uspokojenia całego 18 J: 


Posiedzenie Il., odbyte na. d. 18 marca 1870 
o godzinie 11'/, przed południem. 

Przewodniczący. Nad kwestją sądów 
pokoju pracuje osobna komisja z polecenia 
sejmu, lecz w nasz zakres wchodzi wyra- 
żenie życzenia, ażeby sądy pokoju pola- 
czyć z organem okręgowym. 

P. Krzeczunowicz. $. 27 już dziś 
zawiera pojednanie stron, więc to już prze- 
chodzi na organa okręgowe, ja wszakże 
wolę połączenie całego zakresu działania 
sędziów pokoju, bo ztąd największa waga 
i powaga przybędzie dla tych organów— 
koszta się zmniejszą, ztąd lepićj te organa 
będą mogły działać i podołać, choćby ich 
czynność rozciągała się na kilka gmin— 
uniknie się więc komplikacji, szkód, bo nie- 


Program ten nie podjęty wówczas 
przez opozycje —* podjęty został teraz 
przez gabinet, którego zadaniem jest 
| pojednanie. 

i Rokowania hr. Potockiego mają wła- 
Śnie na celu przez porozumienia pou- 
fne z opozycjami wypośrodkować spo- 
sób pogodzenia sprzeczności — a jak- 
kolwiek zastrzega się on przed uży- 
ciem jakichkolwiek niekonstytucyjnych 
środków, to jednak zmuszony jest całe 
możliwe przeobrażenie państwa i kon- 
stytucji przygotowywać poza konstytu- 

\ cją, poza rajchsratem dotychczasowym, 


państwa, a wyłącznie tylko z Niemca- 
mi chcą paktować. 

Otóż pod tym ostatnim względem 
zjazd delegatów we Lwowie zwołany 
przez p. Grocholskiego, ważnym jest 
przyczynkiem do rozwoju pojęć w Ga- 
licji i do poznania obecnego usposo- 
bienia. 

* Wprawdzie celem zjazdu było urzą- 
dzenie kierownictwa wyborami, lecz 
tego celu zjazd osiągnąć nie mógł. 
Kierunek wymaga jednolitości przeko- 
nań, czego nie mogło być w zgroma- 
dzeniu złożonem z ludzi wszelkich prze- 


nie i dowody poprzedzać będą wyrok. Ju- 
rystów więc słuchajmy, a praktycznie j dowiaduję się, że radość miłośników skan- 
zróbmy. ew dalu tą razą j 

P. Głogowski proponuje na kilka o- 
kręgów sdministracyjnyc 
pokoju i pisarza płatnego. 

P. Skwarczyński oświadcza się prze- 
ciw p. Zbyszewskiemu ze względów prakty- 
cznych, gdyż mnóstwo spisuje się z powo- 
du sporów o kompetencję, a nieraz sprawa 
tak jest powikłaną, że trudno o tém.: orzec. 

P. Zbyszewski. Objawia się tu życze- 
nie, ażeby było mnićj prawników —ja nie 
nie mam przeciw temu, może byłoby też 
lepićj. Co do połączenia sądów pokoju z or- 
ganami okręgowemi, przytoczę przykład z 


mea 


właściwych. Utyskiwaniom tym nie można podò- 
bno odmówić wręcz wszelkićj słuszności. Ale szu- $ 
kając przyczyn owegò przedwczesnego, a więc 
niezdrowego dojrzewania szkolnój młodzi dzisiej- Jaa 
széj, niepodobna także zaprzeczyć, iż pomiędzy 
temi przyczynami stanie także, a może nawet za- 
raz na jednóm z miejsc przedniejszych, coraz po- 
wszechniejsze wciąganie młodzieży niedojrzałćj w 
odmęt zabaw życia. towarzyskiego, a w ogóle w 


Rada szkolna krajowa wydała do dyrekcji 
wszystkich szkół średnich i 4-klasowych ludowych 
następujący okólnik: 

Wznowione od kilku lat tak zwane majówki, 
odbywane niegdyś powszechnie po szkołach jako 
wycieczki uczniów pod nadzorem nauczycieli na 
świeże powietrze w celu pokrzepienia sił i orzeź- 
wienia umysłu swobodną a niewinną zabawą, przy* 
brały ostatniemi laty, zwłaszcza majówki uczniów 


z którym: opozycje już stanowczo nić k ; 
' 3 2 - : z „iraz jedno należy do sądu karnego a dru-||Kygk 3 ; > Sam 
i Ea > i wira y. A e i rakowskiego. Tam wolne było połączenie i i i te 
nie chcą mieć do czynienia. i konań. Pod względem więc wyboró! a do sądu cywilnego, gdy tu sąd będzie | jednakże ski kata ar Sy poa ud) |szkół Średnich po miastach większych, łosny i afery, do których jeszcze nie dorosła, uważanie 
Możnaby więc powiedzieć, że opo-| TA zjazd ten to jedynie znaczenie, Że j połączony w jednój osobie WRACA poprawi ustawodawstwo Arani e miary zupełnie nowe, ‘tak że'z d h maj- [Ig w takich razach za usamowolnioną, bez wżglę- 
y więc p , p połączony w jednej osobie. cuzkie i ustanowili osobno sędziów pokoju, y zupełnie nowe, tak że z dawnych majó”|-l na o, że się ją posyła do szkoły, pod którój 
u 3|wek zatrzymały tylko nazwę, w rzeczy zaś saméj , JĄ posy y: P e 


ułatwił stronę niejako formalną, że u-| P. Zbyszewski. Kto chce za wiele, ten! a osobno wójtów do zarządu. Więc prakty- 
organizował jakoby informacyjne biura, | nie otrzymuje nic. Panowie mylnie zapa-|gą okazuje, że połączenie nie jest dobre, 
które mogą być bardzo na rękę wła- trują się na tę PAR M padać a i w Ameryce odosobnione jest sądowni- 
ściwój akcji wyborczćj z politycznym na 25 [] mil, we Francji, w Polsce, WSZĘ- |ctwo od administracji i tylko sądownictwo ROT: 
£ dzie sędziowie pokoju są na większym 0-|zbliża sie do dawnego polski A chodzących do kwoty stosunkowo znacznćj bo i 
charakterem. Inna atoli strona tego | prac O CNC CORAE p A ę í go polskiego przez to,|,. RE : 
y KAC : a US |kręgu, niż okręgi policyjne. Co do sądów | zę jest wędrujące. kilkaset reńskich wynoszącćj, a przeznaczonych na y A dla DN = 
zjazdu ma dzisiaj znaczenie wielkie i pokoju, to rzecz tę w komisji wkrótce P, Kischmayer Dobrze, że si pod- zakupienie żywności, często dość wyszukanćj i na- rzucających młódź szkolną z drogi naturalnego s 
aaaniunuje” ogromny “polityczny postęp | skończymy. Przyjęto tam jednanie stron, | nżeśie i2 życzymy ROMA AKA g 5 połączenia pojów różnego rodzaju, tudzież na najęcie muzy- rozwoju ? Maż same wo? POWSASZAĆ przeszkód = 
Galicji. Do'komitetów nie wybrano ża- | ingerencję w spadkach, osądzenie szkód po- gdyż SE SA JED AŚ. czysto są- ki wojskowćj, ile możności całćj, a zatém kosztem p baja AJJ n zt BE MAR j wal = 
dnego mameluka, zadnego stańczyka. lowych i lasowych i niektóre tylko Sprawy | qowój instytucji, lecz instytucję sądu oby- także nio małym, ORG: A OCZEK cia BOn e 
; ; I . (cywilne. Pisarz sędziego pokoju musi być | w i > ; d Następnie młódź ż celu: wychówywania uczniów w karności, zapra- 
Co to znaczy? Oto okazano, że polici oann gdziego pokoju musi być | watelskiego, który z pewnością z korzyścią | [Nastepnie młódź szkolna każe drukować karty |... sch ania oam WNO e A CZ 
, I ? Po | prawnik, bez tego sędzia pokoju nic nie |pegzie dla kraju k zapraszające, które wysłannicy jój róznoszą lub | "iania ich do przejęcia się powagą i świętością 
tyka paktowania z dotychczasowym SY- |zrobi; co do powagi i mniejszych kosztów,| Przewoda AA ący. Formułuję więc rozwożą po domach zapraszając rodziców, kre- obowiązku i zamiłowania w, pracy, achoozéj; He 
stemem jest zgubną, że zerwać z nią |zapatrywanie się jest mylne, albowiem Wy | wniosek w następujący sposób : J9 wig! wnych i znajomych, œ między temi osoby i rodzi- nćj i wytrwałój, a stósownie lo, wieku samodziel- = 
trzeba, nadto, że trzeba zerwać z ludź- | musicie mieć jeden taki organ na 1 [] mi- Byłoby do życzenia, ażeby organa okrę- | 27 całe nie mające nikogo w szkole, zatóm nie nej? o, PE e aos a aa seniki ; 
mi siejącymi niezgodę, jątrzącymi ży- lẹ (głosy: są pojedyńcze gminy, co obejmu- | sowe miały zarazem atrybucje sędziów. — zostające Z nią w żadnym bezpośrednim Jub bliž- | | Z2P2WA młodzieży szkolnój powinóa przede- 
5 ją! N ENMI 4 1 [] milę). Ci ludzie dosyć będą mieć i ; : (9 [szym stosun ; EMR _|wszystkióm być zabawą szkolną, jeźli ma odpo- ` 
[JA ę) s ym stosunku, skoro tylko jest nadzieja, że przez LSU IŚ i ROOTA RAK: 
wioły społeczne, z ludźmi niepopra- RE NA ak: Przyjęto 9 głosami przeciw 2. iy po o E iedzi O DE EER E ER E E 
ich (RAE Ai z a E ea aal administracją, zatém ciągle| Na tém posiedzenie zamknięto ich zaproszenie uzyska się, dostateczną ilość: ta: | Yiedzieć celowi ale nip zaawe sięgający po 4. 
| , Z , będą musieli się poświęcać, więc i fizycznie Dalszy Gl PY SZAL necznic, gdyż taniec jest, jeżeli nie jedynym to 

potępiają wszelką żywotną politykę za- PAR aE aapi ; c 26. 
słaniając się frazesami o pracy, prze- 
ciw którćj nikt nigdy uie występował 
Ten charakter wyborów do komitetu 


kierownictwem jako małoletnia ma dopiero do 
chodzić do pewnego stopnia intełlektualnój i mo 
ralnćj dojrzałości. CZA 
Maż więc sama szkoła dodawać jeszcze nowe- 
go sposobu do nowych, niestety! rozlicznych wy- 


zycja dała sobie znowu świadectwo 
nieudolności, że rząd ją ubiegł, że 
wziąwszy sam inicjatywę w swoją rękę, 
zapewnił sobie tóż przez to wszelkie 
korzyści, jakie zwykle inicjatorowi przy- 
padają. 

Moiejsza byłoby oto, gdyż nie idzi 
tu o antagonizm między krajami a rzą- 
dem, ani o wyzyskiwanie się wzajemne, 
ale owszem 0>pogodzenie się. Ważniej- 
szą jest ta okoliczność, że oprócz ma- 
nifestacji dobrych chęci i pojednawczego 
modus praecedendi nic więcćj o za- 
miarach rządu nie wiadomo i wiado- 
mém być nie może — boć gabinet u- 
godowy nie może wywieszać niezmien- 
nych dogmatów, któreby właśnie ugodę 
| mogły niepodobną uczynić — aż na- 
zbyt trudności robi już, samo zastrze- 
żenie co do _ wiernokonstytucyjności 


w co innego się zamieniwszy. 
I tak już przez kilka tygodni przed majówką, 
uczniowie zajęci zbieraniem składek, nieraz do- 


WIE Dz a aa ai TT a PTY 


nie będą mogli podołać poruczonym (ATEN Roz da ROBAK Bp r AŻ głównym celem tego“ rodzaju majówki. 
wiązkom— powaga zaś jest ta sama w Są- e Tym sposobem młodzież przez kilka tygodni przy- 
gowna jk » admioktacj Lei wej Wiadomości polityczne |ejy ty ae i zy 
| adz rr) czój i radzićj o nićj, aniżeli o szkole i swych o- 
zatóm choć uznaję korzyść sądów pokoju i korespondencje. bowiązkach, a ajóWIA sata SJE Siętprzedsije 
Je JŚĆ są pokoju, ązkach, j staje się przedsię 


ostatecznych dróg. okazał, że zjazd chce iść naprzeciw | nie jestem wszakże za połączeniem ich z or- 3 i, biorstwem młodzieży szkolnój celem wyprawienia. 
To położenie rzeczy powinno nare- pojednawczym zamianom gabinetu i chce | ganami okręgowemi, boby to był Einzeln- rż wów 6 maja. sobie nie tyle niewinnćj i swobodnój, zaimprowi- | s gek o których nie ie 
- szcie zreflektować opozycje, obudzić je | Zarazem, żeby w kraju zapanował po- |gerżcht. ; L. [Podróż do wód p. Neipperga|zowanćj rozrywki, ile urządzenia znacznym ko: dir. dj q ; KONI nię jedno 
rządek. P. Huppen zgadza się z p. Zbyszew-|— z rady miejskićj — powtórna|sztem istnych balów pod gołóm niebem, które RB PESARO 10M s ola BoSS aAA 
(ierując się temi uwagami Rada szkolna kra- 


|jowa, poleca niniejszóm Dyrekcji, aby. stosując | 
się do nich wpłynęła na. nądanie majówce tego 
charakteru, jaki jej przystoi [już z samój natury 


i zmusić do akcji. Dobra: wola opozy- 
cji powinna iść naprzeciw dobrćj woli 
| rządu — ale naprzeciw rządowogo mi- 
| nimun (bo co innego żaden rząd sam 


skim również ze względu na brak ludzi. |edycja procesu p. Lama. ] przez zaproszonych zwabiają i gości nieproszo- 

P. Baum. Co do p. Zbyszewskiego, któ-| Wczoraj odbyła się wielka rewja woj- | nych, bądź to przemyślnych przekupniów z jadłem 
ry twierdzi, że okręgi będą obejmować naj-|skowa z powodu wyjazdu p. komenderują-|i gorącemi napojami, bądź próżniaczą gawiedź 
więcój 1 C] milę, robię uwagę, że niektó- | cego do wód. Jak się dowiaduję, podróż | miejską, otaczającą w niejakićm oddaleniu miej- 


Ten cel skonsolidowania sił kraju, 
sprowadzenia o ile się da różnych od- 
cieni do jednego mianownika, posta- 


NI od siebie nigdy ofiarować nie może)|wienia wspólnego programu działania, ET SMoy a NE ta Fa tee O EANGET Ap Lwów, duia 3 maja 1870, 
5 ZMK ZA > ; : 7 BEBO NE č ręg trzy takie obejmow ììj- | zupełnego oddalenia ze Lwowa p. Neip-| i ajówek tego rodzaju mie wyprawiano u nas 1 Pipir + 
winna stanąć niezł ŚĆ idar- |obmyślenia sposobów tego działania i| y ROZ POCZ: BAG A J yp ; i 
% powinna stanąć niezłomność i solidar: |obmys posobów teg ałania 1| uy, to będzie leżeć wszystko w kółko, za-|perga, a to z powodu ostatnićj afery re-|nigdy i nigdzie ich w ten sposób nie wyprawia- 


tém trudności w spełnianiu funkcji nie na- zurekcyjnój; zastępcą p. Neipperga będzie |ją, chociaż wszędzie zwłaszcza w krajach zacho- Z Wiedeń 6 maja. RE 
stręczy. Połączenie zaś sądów pokoju z or- | feldmarszałek Hahn. dnich młodzież odbywa na wiosnę, zwykle w ma-| S. Udało się więc hr. Potockiemu jak 
ganem okręgowym przyniesie największe| Wiadomość o wyjeździe komenderują- | ju, wycieczki z nauczycielami w celu swobodnćj tako skompletować ministerstwo. Qdnośn 
korzyści, a to: koszta będą mniejsze, bo do | cego obudziła ogólne zadowolenie publicz- | pod ich nadzorem zabawy. nominacje urzędowe najdalój do niedzieli 
administracji nie można także przyjąć byle | ności, a najbardzićj cieszą się nią jedno-| Rada szkolna krajowa nie potępia majówek | ogłoszone zostaną w Wiener Zig. Nie dziw, 
kogo, lecz trzeba człowieka zdolnego i pe-|roczni ochotnicy, którym się ten pan dał|w ogóle, owszem widzi w nich nietylko stóso- |że Niemcom nie w smak dotychczasowe t 
wnego.. Otóż gdy damy takiemu połączo-|we znaki | wna dla młodzieży zabawę, lecz i dobry środek |powodzenie hr. Potockiego, już z tój pro- 
nemu organowi 1,000 złr. będzie to mnićj, Rada miejska ostatecznie załatwiła spra- | do wpływania na kształcenie charakteru uczniów, stój przyczyny, że co dotychczas nowy 
: . "CH eS 


rozpoczęcie go, iżby nie zależeć od 0- 
koliczności — oto jest przyczyna dru 
reszcie do tego przekonania, że potrze- |giego zjazdu, który za inicjatywą lu- 
ba taką opozycyjną akcję rozwinąć, że|dzi politycznych z Krakowa i Lwowa 
jeżeliby się przeprowadzenie całego |niebawem przez posłów Smolkę i Sa- 
konstytucyjnego procesu pozostawiło |melsona z całój Galicji do Lwowa ma 
wyłącznie tylko w rękach rządu, było-|być zwołanym. 


ność opozycji. 
Galicja zdaje się, przyszła już na- 


[o Inorskę. To go jeszcze bardzićj przy- | opiekę. Nie domyślał się, jaką dis tro at znudzony, co ze zbytkownego pałacu | Inaczćj marzyła sobie, oddając się w opie- rzył jój się ztóm przed kilkoma dniami, 
wiązało do niego. . maitą drogę od tego czasu przeszły jćj | idzie do chaty, któréj mieszkańcom przy- | kę Kamila; była wtedy pewną, że ten gdy byli sami i mówiąc jéj o tém, „prosił 
Obojętność jednak Maurycego była tyl- |myśli i pragnienia. Wierzył jéj i ta wiara | patrywał się z okna i zazdrościł im ci-|krok podniesie ją w społeczeństwie, że by o nim nie zapomniała "prędko, a dla 
ko pozorna. W chwilach, w których przy- | dodawała mu otuchy do pracy, która miała j chego i skromnego życia. Ale parę godzin|da jój świetność większą niż scena dać przypomnienia wsunął jój na paluszek 
padek. zostawiał go ‘sam na'sam z Lucyn- | być węgielnym kamieniem jego szczęścia; |pobytu tam wystarcza, aby się wyleczył jéj mogła, że będzie mogła błyszczeć tam, | kosztowny brylantowy pierścionek. Lucyn- 
ką, wcale nie był takim. Rozmawiali wte- |to też robota obrazu szybko postępowała.|z chorobliwćj zachcianki i głód, zimno, gdzie dla takich Adeli miejsca już nie|ka z początku nie chciała przyjąć tego : 
nieprzyjemne zapachy wypędzają go co|było. upominku — ale Maurycy był wymowny 

prędzój z chaty napowrót do pałacu. — Nie zapominajmy, że wychowanie Lu-|w prośbach. i miro ania Bo 
Myśli Lucynki wyrywały się tak samo|cynki nie dało jéj żadnego gruntu mo-| — Więc odrzucasz pani pamik onne 
z cichego domu przedmieścia do życia |ralnego, że tę odrobinę zasad i szlache- |wraz z tym pierścionkiem ? mówił, gdy 
wesołego, błyszczącego i pełnego uciech |tnych popędów, na których przyjęły się|mu go oddawała.: ; ji E 3 
i rozmaitości. „ _|i zeszły jój pragnienia cnotliwego życia,| — Pamięć zachowam, ale pierścionka 
Powrót teatru do miasta z prowincji zaczerpnęła nie z religii, nie z dobrego |nie mogę, AE zdj 
jeszcze więcćj rozbudził te pragnienia. przykładu, ale z kilku przeczytanych ksią-| — A jeżeli ztym pierścionkiem łączy | 
Dowiedziała się, że jedna z aktorek po- żek, które więcój działały na jéj fantazję, | się wiózba *mojój przyszłości? s AA 
szła za jakiegoś bardzo bogatego barona. |jak na serce, i że więcój ta fantazja poe-| — Nie rozumiem pana. 
O innćj nie o wiele starszćj od siebie ko-|tyczna, jak przekonanie skłoniło ją doj — Dając gó. pani postawiłem w my- 
leżance słyszała, że rozwinęła się w duży | porzucenia domu Adeli. Cnotę pojmowała | ślach moich mały horoskop mego szczęścia, 
który pani niszczysz teraz o: RANY | 5 


Powieść współczesna 
PRZEZ r) 

Elpidona. dy ze sobą jak ludzie, którzy już wiele| Jednego dnia rzekł Kamil do Lucynki: 

i sobie przedtóm powiedzieli, którzy wiele| — Mam dla ciebie jedną niespodzian- 

|mają sobie do powiedzenia. Zniżonym |kę, która cię ucieszy. 

głosem rzucali sobie nawzajem urywane|  Lucynka podniosła na niego oczy roz- 

słowa, niedokończone zdania, które do- |jaśnione ciekawością i spytała: 

myślność wypełniała sobie myślą. Nie stało| — Cóż takiego ? 

się to odrazu. Skłonności ich jak krety| —- Mam już nabywcę na obraz. 

nurtowały długi czas ukrytemi drogami| — A!.. — rzekła Lucynka przeciągle 

ku sobie, aż się zeszły i porozumiały i|tonem, który ją zdradził, że się innćj 

weszły na ten ton poufnych zwierzeń, do | niespodzianki spodziewała, jeżeli ta miała 

których nawet niezawsze słów im było |ją ucieszyć. 

potrzeba. Nieraz w towarzystwie innych| —— Nie będziemy więc potrzebowali cze- 

osób oczy ich posyłały sobie jakieś po-|kać do jesieni. Pojmujesz ty Lucynko, coş talent i ma powodzenie na scenie. Teppo swojemu; była ona dla nićj błyskotką 

rożumienie : przelotnemi spojrzeniami, — |to za szczęście dla mnie. A ty jestżeś | wiadomości niepokoiły ją i wyciągały jćj |cenniejszą, niź te, które dotąd posiadała | pierścionek. RSE 

Nieraz, gdy wracając z dalszego spaceru|z tego szczęśliwą ? myśli z cichéj izdebki Kamila. Chciałali dlatego wyciągnęła po nią rękę. Dziś) — Nie chcisłabym w niczóh przyczynić 

wieczorem prowadził Maurycy Lucynkę,| Odpowiedziała potakująco i siliła się koniecznie sama przekonać się o tych |przekonała się, że marzenia ją zawiodły, |się do nieszczęścia pana — rzekła z po- 

ręce ich często pod zasłoną wieczornego |na oznaki zadowolnienia, ale jéj to szło | rozgłaszanych tryumfach i objawiła raz|że w skromnóm cieniu tój cnoty widać |Śpiechem i wzięła *napowtót pierścionek 


(Ciąg dalszy). | 
Baj Od tego czasu Maurycy był częstym 
gościem w domu Kamila. Wizyty te miały 
charakter koleżeńskićj znajomości, która 
z każdym dniem stawała się serdećzniej- 
szą i Kamil coraz więcój nabierał prze- 
konania, że Maurycy jest lekkomyślnym 
może, ale w gruncie poczciwym chłopcem, 
że jeżeli dotąd stronił od kolegów, nie 
znał ich, tó dlatego, że oni nieufnością 
i uprzedzeniem odpychali go od” siebie. 
A I mógł tak myśleć, bo postępowanie 
EN Maurycego utwierdzało -g0 w tém zu- 
pełnie. Któ widział Maurycego w innych | 


EE DOE WE W er EO WO 


i towarzystwach, w innych okolicznościach, | zmroku spotykały się ze sobą w czułym | trudno. Chłód i przymus znać było w Jéj Kamilowi, że radaby iść do teatru. „Kamil, |jej nie było; zginęła wśród tłumu inawet|z rąk jego. 3 OWC 

l zdziwiłby Się, widząc go tutaj w tak od- |uścisku. Rozmawiali wtedy zwykle głośno | słowach. Nowina nie ucieszyła ją tak, jak|lubo niechętny był temu, nie mógł jej| Maurycy. jéj nie dostrzegł. Widziała go|  —-Zachowam go: do pańskiego przy- 

|  miennym charakterze. Giętka i łatwa na-|1 o rzeczach obojętnych, ale między sło- |się Kamil spodziewał. Szukał różnych po-|odmówić; ale z obawy, by Lucynka nie |w kilku lożach wizytującego jakieś bogato |jazdus © 0 tięadorba inson CAG 
je; się, że pierścionek ten nie zo- 


'wa głośnój rozmowy rzucali sobie cichym, | wodów tego, ale nie przypuszczał istotne- spotkała się tam z dawnemi znajomościa- |1 gustownie postrojone. panie. Zazdrość | .Rozumi 
słodszym tonem inne słowa. Były w tych|go; nie przypuszczał, że marzeniom Lu-|mi, kupił bilet na miejsca odleglejsze i|nieznana jéj dotąd poczęła kłóć i palić stało na palew Lucynki, schowała go głę- 
szeptach i prośby i wyznania 1 skargi i|cynki nie wystarczało już to szczęście, | mnićj widoczne. Ta drobnostka zrobiła jéj serce. Bytność w teatrze nietylko nie |biej przed: oczami Kamila. Na czarnym, - 
obraza i przepraszania. Z niejednego ta-|jakie jéj mógł zgotować niezamożny ar- | na nią przykre nadzwyczaj wrażenie. Tam, | zadowolniła jój, ale rozdrażniła ją i nie: | jedwabnym: sznureczku zawisnął -za jój 
kiego spaceru Lucynka wracała cała drżą- |tysta. Myśl o połączeniu się z nim na gdzie przyzwyczajona była być na wido- | zwyczajnie zniecierpliwiła. Wróciła. do|gorsem i łaskotaniem. jój krągłych białych 
ca, wzruszona i niezwykle rozpłomieniona, | zawsze obciążała jak kamień jój marze-|ku, błyszczeć urodą i świetną toaletą, domu kwaśna i małomówna. BY piersi przypominał się: jej «ciągle. « T RZA 
tak, że aż matka Kamila zauważyła to i|nia. Radaby była odsunąć tę myśl jak |którą lornety lóż podziwiały — siedziała| Na drugi dzień Maurycy był u nich po-| Nieraz kiedy, była sama: dobyweła ten 
spytała raz, co jéj jest? Wytłómaczyła | najdalćj od siebie. Znajomość z hrabią teraz w ukryciu, niewidziana, zapomniana. | żegnać się, gdyż wyjeżdżał na kilka ty-| błyskliwy talizman swego szczęścia i Bóg 
się zbytecznem. zmęczeniem i gorącem. już szersze zakreśliła granice jéj pra- Próżność jćj cierpiała straszne męczarnie. godni w interesach, jak mówił, familijnych. | wie ile świetnych marzeń: obwijała koło - 
Kamil nie z tego wszystkiego nie widział, gnieniom. Wygody bez pracy nęciły ją i| Czuła się upokorzoną tóm zapomnieniem | Lucynka ani zdziwiła się, ani zasmuciła | tego małego: pierścionka. Przychodziła jój 


tura jego umiała się tak zastosować do 
usposobień, zwyczajów 1 słabości ludzi, 

z którymi żyć musiał, że był jakby nie 

ten sam człowiek. Zachowanie się jego 

wobec Kamila i jego rodziny było takie, 

jakby Bóg wić jak dawno znał się z nimi, 
jakby im był pokrewny. Tylko względem 
i Lucynki był nieco sztywniejszy, mało z 
wi nią rozmawiał, zdawał się nawet mało nią 

` zajmować, mało uważać na nią. Kamil 


NA przypisywał to nieśmiałości lub obojętno- |nie uważał; sądził ludzi miarą własną i| budziły w jéj duszy coraz częstsze przy- ludzi, zepchniętą w społeczeństwie gdzieś | jego odjazdem. Dziwnie to się wyda może | wtedy najezęścićj na myśl owa aktorką, 
\ Ści, a nawet przypuszczał, czy Maurycy | wierzył im. A szczególnićj wierzył Lu- | pomnienią dawnego życia, które chwilowo |na sam dół; ci wszyscy, których widziała | nie jednemu. Ale ta obojętność pozorna która. poszła za bogatego barona. © 
cynce, wierzył słowom, które do niego | wstrętne jej było i przesyciło ją przyje: | ponad sobą majątkiem lub pozycją w świe- pochodziła ztąd, że Lucynka wiedziała już | W miarę tych marzeń tęsknota jćj r: s 


Aai przez delikatność i względność nie jest 


takim, by nie obudzić w nim zazdrości | powiedziała, kiedy mu się oddawała W mnościami. Uciekła od tego, jak ów bo-lcie, gnietli ją ku ziemi wyższością swoją. lpierwćj o tym projekcie; Maurycy zwie-lsła za nieobecnym Maurycym. — Nie 
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dyby rokowania te miały na oku ja- 

merytoryczne załatwienie kwestji 
rnych, możnaby uczynić zarzut, że 
owołani do Wiednia mężowie bynajmnićj 
szcze nie reprezentują kraju. Zarzut ten 
jednak upada wobec tego, że wszelkie 

tąd i obecnie toczące się układy mają 
celu tylko ułożenie formy dla nastąpić 
ającój akcji ugodowćj. Przedewszystkićm 
owania te toczyć się będą koło kwestji: 
r rozwiązać teraz sejm galicyjski, czy 
? Jaki będzie rezultat obrad pod tym 
zględem — czy żeby na teraz nie roz- 
iązywać sejmu, ale obecny sejm zwołać 
u zmiany ordynacji wyborczój, a do- 
po uchwaleniu jój zwołać nowy 


ównocześnie z nowym procesem pra- 
mopolitycznym w Przedlitawji taki sam 
oces zbliża się także w Zalitawji. Stron- 
two narodowe w Chorwacji od samego 
oczątku nieprzychylne systemowi duali- 
tycznemu z r. 1869 coraz śmielćj pod- 
osi głowę. o o „.. , 
Rząd węgierski w niemałym jest amba- 
ie; narodowa opozycja chorwacka żąda 
upełnienia terytorjalnego  trójjedynego 
królestwa przez przyłączenie doń Pograni- 
za i Dalmacji., Teraźniejszy ban chor- 
wacki, baron Rauch, jako jeden znaj- 
ętszych zwolenników ugody z Węgrami, 
jest celem najostrzejszych pocisków. 
__ Rząd węgierski skłonny jest do ustępstw, 
| chce odwołać bana bar. Raucha i na jego 
miejsce zamianować banem teraźniejszego 
inistra chorwackiego Bedekovicha. Czy 
ém rzecz się załagodzi, trudno przypu- 
ć. Obecna akcja ugodowa w Przedlita- 
 oddziaływa widocznie na stosunki po- 
iędzy Węgrami a Chorwacją, i dlatego 
óż rząd węgierski takie chwiejne wobec 
cji tój w Przedlitawji zajmuje stanowi- 
ko. Godziłby on się na wszystko, co się 
u dzieje, gdyby miał rękojmię, że nowe 
rzeobrażenie w Przedlitawji nie doda o- 
uchy i sił opozycjom narodowościowym 
Zalitawji. Ta myśl jednak przestrasza 
í o i czyni, że na rozwój procesu konsty- 
tucyjnego w Przedlitawji rząd węgierski 
pływa tamująco i niekorzystnie. 
Hr. Andrassy jest teraz znowu w Wie- 
i stara się wpływać na nowy gabinet 
dokach rządu węgierskiego. 


Wiedeń. [O ugodzie] pisze Reform 
uzelki: , 

„Hr. Potocki‘ utorował już drogę do u- 
dy. Jest to czynem godnym wdzięczno- 
; szczególnićj zaś zasługuje na uznanie, 
że przewódcy narodowi Czech i Morawji 
rozpoczęli z prezydentem ministrów ustną 
ymianę myśli, czego ministrowi Giskrze 
awsze odmawiali i takiemu jednostronne- 
mu, namiętnemu przewódcy kliki centrali- 
_Btycznój odmówić musieli. 

PRE: ERA 

| wne niebawem zbliżenie się pod względem 
zasad, zbliżenie to nastąpiło: już na wielki 
miar. Przy znajomości osobistćj, ukła- 
Joko w oko ustnie — zniknie nie- 


f 
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wnić czytelników naszych na podsta- 
e bezpośrednich doniesień ze strony osób 
ących, że Czesi unieśli ze sobą z Wie- 
omyślne wrażenia — i że takie same 
dniu zostawili. Usunięto już bardzo 
trudność, jeżeli Czesi nie obstają 
stanowieniu jeneralnego sejmu dla 
Morawji i Szlązka, jako ciała: pra- 
zego zwykłego tych trzech krajów 
nnych, lecz żądają i zastrzegają sobie 

jaki stósownie do dawnego zwyczaju 
ynie dla pewnych prawno-państwowych 
"Taką sprawą jest przedewszystkiem 
koronacja, albowiem monarcha wkłada na 
głowę koronę św. Wacława nie tylko imie- 
niem Czech, ale także Morawji i Szlązka. 
_ Jeszcze przy ostatnićj koronacji Ferdynan- 
były obecne deputacje morawskich 
 szlązkich stanów. Innym wypadkiem zwo- 
a czeskiego sejmu jeneralnego, byłoby 
westjonowanie całości królestwa czeskie- 


Gdy Fryderyk II oderwał Szlązk od 
i, nie zadowolnił się dokumentem 
ąpienia cesarzowćj Marji Teresy — ale 
w celu ubezpieczenia prawnego posiadania 
dobytego kraju, musiały stany czeskie 
odstąpienie to ratyfikować. Jeszcze jednym 
odem zwołania sejmu jeneralnego by- 
wygaśnięcie domu panującego — al- 


iła nigdy, że jej tak trudno będzie prze- 
é bez niego kilka tygodni. Brak jego 
a co chwila; obecność Kamila nietylko 
zastępowała jéj tego braku, ale ow- 
em niepokoiła ją i drażniła, — Jest to 
3czą pewną, że zwykle nienawidzimy 
h, względem których zawiniliśmy; nie- 
idzimy w nich własną niesprawiedli- 
(ść, własne złe. — Podobnego uczucia 
ęła doznawać Lucynka. 
. (Ciąg dalszy nastąpi.) 


OBRAZKI z PODRÓŻY. 


- „SZWECJA. 
ozyty literackie miane w Dreznie 

ddd PRZEZ i 

| Wawrzyńca bar. Engeström. 


(Ciąg dalszy). 
ODCZYT DRUGI. 
ówiliśmy o Skanji, o kraju historycznie 
eologicznie odrębnym właściwćj Szwecji 
iedzinom. Stara Londinum Gothorum, 
akt jéj środkowy z zamglonym cieniem 
Saxona, z wspomnieniami poety, starą świą- 
ą Finna i skamieniałemi postaciami 
gendy, już poza nami. 
Z Lundu unosi nas para po żyznych 
kowatych równinach, wśród pięknie 
_ uprawnych łanów, czerwonych zagród wieś- 
laczych i parków starannych, które opusz- 
zyolna tło krajobrazu; zasępia się 
otaczające nas panorama, 


rzybierając coraz to bardzićj dziki, jedno- 
stajny a właściwy już całój Szwecji cha- 


rakter, który odtąd nieopuści wędrowca 
towarzyszyć mu będzie w najodleglejsze 


bowiem w takim razie weszłoby w życie 
prawo wyboru królestwa. 


osobistém nastąpi zape“ 


o niedowierzanie i przesąd. Możemy | 


Usunięto dalćj inną bardzo wielką prze- 
szkodę ugody przez to, że Czesi chcą obe- 
słać sejm na podstawie obecnój ordy- 
nacji wyborczćj, w tym celu, ażeby 
ułożyć inną cdpowiadającą stosunkom kraju. 
Układy przedwstępne będą dalój w Praadze 
przez hr. Potockiego osobiście i przez je- 
dnego męża zaufania prowadzone. Ocze- 
kujemy słusznie pomyślnego rezultatu — 
a wtedy przedstawi tém mnićj trudności 
ugodą z Galicją, Tyrolem, Krainą itp. 

Każdy szezery przyjaciel Austrji musi 
życzyć sobie przeprowadzenia dzieła ugo- 
dy. Ugoda jednak wtedy tylko udać się 
może, jeżeli zostaną narodowo-historyczne 
prawa królestw i państw rzeczywiście u- 
znane, a bezprawne pretensje do panowa- 
nia ustaną. 

Czy chcą austrjaccy Niemcy wykonać 
te warunki? Muszą wykonać, jeżeli chcą 
Austrji prawdziwie liberalnie ukonstytuo- 
wanóćj — jeżeli chcą w ogóle Austrji — 
ła wykonają je, bo jesteśmy przekonani, że 
przeważna większość Niemców austrjackich 
usposobioną jest sprawiedliwie, liberalnie 
i szczerze w duchu austrjackim. 

Apelujemy do sprawiedliwości, liberali- 
zmu i praktycznego rozumu Niemców au- 
strjackich. Przyjęli oni darowane im pa- 
tenta lutowe i zmienili późnićj takowe stó- 
sownie do żądań Węgrów. Mieliby prawo 
podobnie postąpić względem siebie, gdyby 
sami tylko byli w Austrji. Nie mieli je- 
dnak i nie mają prawa żądania od innych 
narodów, ażeby ten jednostronnie zmie- 
niony podarunek także przyjęły. Taka po- 
lityka przymusu jest w najwyższym stopniu 
niesprawiedliwą i nieliberalną, musi być 
przeto zaniechaną przez niemieckie uczucie 
prawa i liberalizm niemiecki. 

Próby przeprowadzenia polityki przymu- 
su stworzyły położenie prawdziwie nie- 
bezpieczne, dalsze upieranie się przy nićj 
doprowadziłoby do wojny domowćj, do 
wmieszania się zagranicy, do rozszarpa- 
nia Austrji. Jeżeli zaś pomijając uczucie 
sprawiedliwości liberalizmu, chcianoby się 
kierować polityką rzeczywistćj siły, trzeba 
przecież przyznać, że Niemcy austrjaccy 
nie posiadają wcale dość siły, ażeby módz 
pokonać inne narody tj. większość ogól- 
nój ludności. Czyż nie jest hańbą dla cha- 
rakteru niemieckiego chcieć coś niespra- 
wiedliwego, nieliberalnego, a do tego nie 
mieć siły do uskutecznienia takich zamy- 
słów! Czy sądzą Niemcy, że im Węgrzy 
przyjdą na pomoc? Węgrzy mają dość 
do czynienia ze swemi narodowościami, 
a zresztą są oni przekonani, że po po- 
konaniu Czechów, Polaków i t. p. kolejby 
na nich przyjść mogła. Węgrzy nie za- 
pomnieli, że ta sama partja wiernokon- 
stytucyjna Niemców dawnićj przeciw Wę- 
grom tak samo szalała, jak teraz prze- 
ciw Czechom. Albo czy życzą sobie Niemcy 
przybycia w pomoc Prusaków dla pognę- 
bienia Słowian? Ależ gdyby z jednćj stro- 
ny weszli Prusacy, to z drugićj spodzie- 
wać się można Rossjan! Polityka więc 
grudniowa jest nietylko niesprawiedliwą i 
nieliberalną, lecz także nierozsądną i sta- 
nowczo nieaustrjacką, 

Niemcy austrjaccy chcą wolności w jak 
największój mierze pod względem politycz- 
nym, duchowym, kościelnym. Pożądaną 
miarę tę wolności wtedy tylko osiągną 
najpewnićj bez przeszkody, jeżeli w swo- 
ich krajach będą mieli zupełną autono- 
mję do załatwienia spraw stósownie do 
stopnia wykształcenia swego — nie wte- 
dy jednak, jeżeli w swoich żądaniach wol- 
ności zależą od głosów Nieniemców. 
Przecież i teraz ubolewali nad tóm gorz- 
ko, że izba deputowanych zrzec się mu- 
siała ze względu na inne narody nieje- 
dnego wymogu wolności. Pozostawcie prze- 
cież innym narodom staranie o wolność 
stósownie do ich stopnia oświaty, ich po- 
trzeb, a rozwijajcie tak samo niezależni 
od wpływu obcego, wolność waszą. Jeżeli 
jeden lub drugi naród pozostanie w tyle 
pod względem wolności, to zmusi go głos 
świata, ambicja i wymogi państwowe do 
zrównania się z narodami, które go prze- 
wyższyły. Zarzut, że wtedy panować nie 
będzie równość, nie jest na miejscu. Czyż 
w ogóle istnieje coś zupełnie równego? 
Nawet dwa listki z jednego drzewa nie 
są równe, a wy chcecie zrównać różno- 
rodne narody Austrji? Jednostajna równość 
polityczna jest tylko możebną w niewoli, 
kto więc pożąda takićj wolności, musi 
przywrócić czasy absolutyzmu. W wolno- 
ści jest jednakowość niemożliwą, gdyż 
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właśnie w wolności indywidualności swo- 
bodnie się rozwijają... l 

Niemcy austrjaccy obawiają się ucisku 
ze strony Słowian — obawa ta hańbi nie- 
mieckość; kto tę zelżywą bojaźń żywi, nie 
zasługuje nazywać się Niemcem... Jeżeli 
się nie udało zgermanizowanie Austrji mi- 
mo wszelkich możliwych gwałtownych śred- 
ków—jakżeżby w nowym oświeconym czą- 
sie pod panowaniem ogólnego równoupra- 
wnienia, miało się udać słowiańszczenie 
Niemców l... 

Niemcy austrjaccy chcą swoją narodo- 
wość zachować, niezależnie ją rozwijać, a 
obstają przy kaprysie, żeby byli z Czecha- 
mi, Polakami, Rusinami, Rumunami, Sło- 
weńcami i Włochami w jeden bigos pomie- 
szani. Jasnóm jest, że w parlamencie wy- 
szłym z bezpośrednich wyborów Słowianie 
mieliby większość. Słowianie nie chcą ta- 
kiego parlamentu, bo nie chcą panować, 
ale też nie chcą wbrew naturze zlać się 
z innemi ludami. Oby raz już Niemcy przej- 
rzeli i oddali sprawiedliwość żądaniom lu- 
dów. Jeżeli oznaki nie mylą, to 
odbywa się już proces tego przej. 
rzenia.* 
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Francja. 
Paryż 3 maja. 

Z) [Dzienniki opozycyjne — 
trzy odcienie spisku — powodze- 
nie plebiscytu — warsztat bomb 
Lepeta — Roussel] 
Wzburzenie wzrasta; dzienniki prześci- 
gają się w sprzedaży ulicznój. Gazette de 
France tak daleko się nawet posuwa, iż 
posądza rząd o zamiar odroczenia lub też 
odwołania plebiscytu. Lagueronniere tym- 
czasem i siebie i dwór przygotowuje na 
to, że on położy koniec tymczasowości 
ministerstwa spraw zagranicznych, osiąga- 
jąc nareszcie cel długoletnich pragnień 
swoich. W ostatnich dwóch dobach utwo- 
rzyło się 50 nowych komitetów plebiscy- 
towych na prowincji. Panowie Plichon i 
dAndelarre wydali okólnik, doradzając 
w nim wyborcom swoim, aby głosowali 
przytakująco. 
Sprawa zamachu, który w pierwszćj 
chwili całemu światu wydawał się węzłem 
zabójstw, bomb Orsiniego itd., składa się 
tedy -- jak się pokazało — z trzech części 
niebędących z sobą w związku. Pierwszą 
z nich jest oskarżenie pana Beaury, drugą 
fabrykacja bomb, a trzecią członkowie 
międzynarodowego stowarzyszenia robotni- 
ków. Rząd chce, żeby całe postępowanie 
sądowe w tój sprawie odbywało się jawnie, 
a to w celu uprzedzenia możebnych zarzu- 
tów radykalistów, którzyby i temu zama- 
chowi chcieli przypisać fałszywą maskę 
policji Dnia 5 maja ma być ogłoszone 
pierwsze sprawozdanie o śledztwie sądo- 
wóm, aby każdy mógł przed 8 maja wy- 
robić sobie swój sąd. 
Rządowi tak na rękę wypadł ten cały 
spisek, że nietylko w sferach opozycyj- 
nych, ale nawet i w innych kołach wyra- 
żają się wątpliwie o prawidziwości jego. 
Wobec na jaw wydobytych faktów i*naj- 
upartsi muszą jednak ustąpić. Mówią — 
i to słusznie — że gdyby Flourensowi po- 
licja była wyrządziła krzywdę, toby on 
w dziennikach przeciwko temu zaprotesto- 
wał. Prasa republikańska i koło republi- 
kańskie żałują nierozsądnego początku i 
zapewne wydadzą mnóstwo protestacji. — 
W ogóle plebiscyt na tém’ wygrywa. Wię- 
kszość zwolenników rośnie, i w samym Pa- 
ryżu widać już korzystną zmianę. Keratry 
pierwszy zapisał swoje nazwisko w Tuile- 
rjach; wiele sympatji okazano cesarzowi. 
I Thiers należy do tych, którzy pospie- 
szyli z wyrazem współczucia. Nadeszły 
telegramy od wszystkich panujących i od 
wszystkich rządów, z prowincji mnóstwo 
adresów. Ollivier polecił sądowe pociąga- 
nie do odpowiedzialności wszystkich pism, 
któreby spisek ten nazywały wymysłem 
policji. 

Rappel ogłosił manifest Garibaldego do 
armji francuzkićj. Mimo agitacji, jaka w 
całym kraju panuje, nigdzie jednak niéma 
obawy ojburzliwegnastępstwa. Figara roz- 
syłają codziennie 100,000 egzemplarzy na 
prowincję. Załogę w Wersalu skonsygno- 
wano na cały tydzień. 

Urzędowy dziennik zamieszcza właśnie 
szczegóły wykrycia warsztatu bomb. Od- 
lewacz Lepet przy ulicy St.-Maurice z ry- 
sunku zamieszczonego w Figarze poznał 
rzeczy wyrabiane przez siebie, Doniósł 
więc komisarzowi policyjnemu swego ob- 
wodu, że 14 kwietnia przyszedł do niego 
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niejaki Renard, podobny z opisu do'Rous- 
sela, i dał mu model na bomby. „Sąto— 
mówił on— modele nowego rodzaju welo- 
cypedów. Wynalazłem je sam, i spodzie- 
wam się, że zrobię na nich majątek w A- 
meryce. Każ pan ich odlać 120, późnićj 
będziemy ich robili więcój.* Renard nie 
podał swego adresu. Siedm razy był w 
fabryce, zabierając gotowe i zamawiając 
nowe bomby. Z powodu zmowy odlewaczy 
Lepet mógł ich wykonać tylko 22. Jednćj 
próbowano w okolicy Paryża, 21 znale- 
ziono w mieszkaniu Roussela. 

Tyle dziennik urzędowy. 

Co do Roussela, niewiadomo jeszcze, 
czy tenże jest już uwięziony. Policja ma 
tylko mieć ślady jego. Lepetowi do kon- 
frontacji przedstawiono wszystkich uwię- 
zionych; powiedział bowiem, że bardzo 
łatwo pozna tego, który u niego bomby 
zamawiał. Półurzędowe sprawozdanie za- 
pewnia nadto, iż policja ma dowody, że 
pieniądze na te bomby dawał Flourens. 
Aresztowania trwają ciągle. 
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Rossja. 


[Wzrost opozycji Niemców]. 
Podaliśmy rezolucję rządu na adres szla- 
chty liflandzkićj. Rozkazano „najzupełnićj 
odrzucić“ żądania. Wiadomo także, że ca- 
ła ważność wymagań, zawiera się nietyle 
w sprawach specjalnych, których one są 
przedmiotem—ile w tćj idei wypowiedzia- 
nej nie dwuznacznie, że Lifandja jest od- 
dzielnym krajem zostającym jakoby tylko 
w stósunku federacyjnym z Rossją. 

Niemcy aby dobitnićj wykazać stanow- 
czość swego postępowania co do żądań wy- 
rażonych w adresie postanowili, że nikt w 
dnie galowe nie będzie obecnym jak w cer- 
kwiach tak i na placach publicznych, gdzie 
się odbywają modlitwy za cara. Dnia 16 
kwietnia w Rydze w czasie modłów pod 
gołem niebem za cara, znajdował się tylko 
jeden landmarszałek. 

Dowiedziawszy się szlachta o obecności 
landmarszałka na modłach zebrała się tłu- 
mnie, a zabranie to miało postać sądów. 
Zadecydowano, że landmarszałek niegodnym 
jest piastować tę godność i kazano mu się 
podać do dymisji, co też niezwłocznie u- 
czynił. 

„»Co już powiedzieć na takie wyskoki 
Niemców, pisze Katków, nie wiemy. Nie 
wiemy, tracimy głowę.“ 

— [Ukaz carski do uniwersy- 
tetu dorpackiego o języku mo- 
skiewskim— stronnictwa w ra- 
dzie uniwersyteckićj—wypra- 
wa naukowa do prowincji nad- 
baltyckich]. Rada uniwersytecka w 
Dorpacie otrzymała ukaz carski, naka- 
zujący korespondencję w języku moskiew- 
skim pomiędzy radą, dyrektorjum, wydzia- 
łami a rektorem. Ponieważ projekt ten nie 
utrzymał się był w komitecie ministrów, 
złożono więc komisję z najzaciętszych nie- 
przyjaciół prowincji nadbaltyckich, która 
pod prezydencją hr. Tołstoja wypracowała 
akt, zaopatrzony jak dziś „buť pa siemu“ 
carskićm. Ukaz ten doręczonym już zo- 
stał rektorowi z wyraźnóm poleceniem na- 
tychmiastowego wykonania. Rektor przed- 
łożył go radzie uniwersyteckićj, na którćj 
dwa powstały zdania i stronnictwa. Jedno 
stanowczo uchyla się od wykonania tego 
rozkazu, mieniąc go zamachem, przypomi- 
nającym czasy Mikołaja, drugie zaś radzi 
postępować politycznie. Pierwsze stronni- 
ctwo stanowią: cały wydział teologiczny i 
znakomitsi profesorowie uniwersytetu, a na- 
wet profesor literatury rossyjskićj; do dru- 
giego należą obcokrajowi profesorowie i nie- 
którzy krajowcy, którzy się trzymają abso- 
lutnego posłuszeństwa. Przyszło do namię- 
tnych zajść, Rektor zapewne się poda do 
dymisji, nie chcąc prezydować ludziom bez 
charakteru, będącym narzędziami gwałtu i 
przemocy, Spodziewać się można, że rząd 
odbierze radzie uniwersyteckićj prawo obie- 
rania rektora. 

Towarzystwo geograficzne w Petersburgu 
zamierza urządzić umiejętną wyprawę do 
prowincji nadbaltyckich. Potrzeba takićj 
wyprawy tłomaczy się nietylko pożytkiem 
wypływającym ze zbadania stanu ekono- 
micznego, stosunków społecznych i właści- 
wości etnograficznych różnych stanów i na- 
rodowości tego kraju, lecz zarazem wzglę- 
dami politycznemi. Gołos z radością wita 
ten plan i naprzód życzy powodzenia. 

— [Nowa organizacja miast — 


projekt Wasilczykowa co do re-|o wielkićj amnestji.* 


formy szkół ludowych.] W radzie pań- 
stwa obradowano Świeżo nad nową orga- 


lodów północnych dziedziny. 
Opuszczając północne granice Skanji 
przestępujemy właściwe Szwecji podwoje 
i widzimy ją już w sukience swój naro- 
dowćj, którą jest obleczona ręką natury. 
Właściwa natura Szwecji jest dla wę- 
drowca tak odrębnie nową, tak charak- 
terystyczną a samoistną, że wydaje nam 
się z początku jakimś mitycznym i za- 
gadkowym obrazem. Rozpatrzywszy się 
w nim dopiero uważnie i skombinowawszy 
różnostronne obrazu odcienia, rozwiązu- 
jemy sobie zagadkowy kraju charakter. 
Szwecja nie jest krajem górskim, najmniej- 
szego nie ma w nim podobieństwa z oko- 
licami Szwajcarji, Tyrolu, lub jaką bądź 
górską krainą. Szwecja jest to olbrzymi 
kraj kamienny, przeważnie płaski, często 
pagórkowaty, najeżony kamieniem, gdzie- 
niegdzie przecięty długim jednostajnym 
oryginalnej budowy grzbietem skalistym, 
w całości robi na nas wrażenie nowo 
z chaosu wydobytego kraju. To kraina 
dziewicza i świeża, występujące nad poziom 
wody dna morskiego przestrzenie. Zdaje 
nam się, że spostrzegamy wyżłobione pra- 
dami oceanu doliny, ponarzucane wzgórza 
kamienne, a wszędzie, bezwyjątkowo wszę- 
dzie porozrzucane masami lub pojedyńczo 
głazy olbrzymie, ongi po szerokićj toni 
lodami niesione i z ich roztopem na dnie 
osiadłe. I rzeczywiście cały półwysep 
Skandynawski, cała Szwecja, wyspa Goth- 
land i Finlandja późnićj jak wiele innych 
dzielnie Europy, z morskiego wydobyły 
się łona i to w czasach, które w pojęciu 
geologicznóm do nowszćj się zaliczają 
epoki. Kraj ten późnićj jak inne poczęty 
i do dziśdnia jeszcze coraz to wyżćj nad 
poziom morski się wynoszący, niezwalczył 
jeszcze pierwotnego charakteru bynajmniej. 


Na ogromnćj przestrzeni, nieobliczonemi 
masami rozkładają się przeważające pier- 
wiastki kamienia, którego nie skruszyła 
żelazna siła czasu, ni wpływ potężny pół- 
nocnego klimatu. ; 

Kiedy gdzieindzićj czas i pracą ludzka 
przedwieczne skruszyła głazy i zamieniła 
je w ową miękką rodzajną masę, na którćj 
kultura dzisiaj zasiewa swój chléb po- 
wszedni i bogatym plonem się żywi, tutaj 
przeważnie porozrzucany granit, gneis i 
porfir królują i stają przed oczami na- 
szemi chaosem, w obec którego z prze- 
rażeniem i zdumieniem myśl ludzka się 
zastanawia, jak tu człowiek na niewdzię- 
cznój glebie, prawdziwie kamienną pracą 
o chleb powszedni z żywiołami walcząc, 
podołać może. Jak okiem tylko daleko 
sięgnąć, dokoła niezmierzony chaos ka- 
mieni, dzikićj zarośli i ciemnego boru, 
tak poplątany i zrosły, że zrazu trudno 
zrozumieć ten dziwaczny lokalny charakter 
puszczy, którą Szwedzi Skog (czytaj Skóg) 
nazywają. 

Szwedzki Skog, to przeważająca po ca- 
łéj Szwecji terytorjalna, nieustająca pu- 
szcza; wszelkie inne wody i ziemie są w 
niój tylko mnićj lub więcćj pojawiającym 
się wyjątkiem. Kiedy nań patrzym, trudno 
nam zrazu zrozumieć tę zagadkową na- 
turę. Cała ta przestrzeń kamienna, narzu- 
cona, jakoby brukowana ręką cyklopów 
olbrzymiemi łomami skał i kamieni, pokry- 
ta jest nawzajem podwójną dziewiczój we- 
getacji oponą. Mchy, trawy, paprocie i za- 
rośla wszelkiego rodzaju rozsiadły się tu 
kobiercem nierozerwanym i nieprzebytym; 
z tego zielonego kobierca, co ubiera zi- 
mny i siny spód kamienny, podnoszą się 
liściaste, a przedewszystkiem iglicowe ko- 
rony leśne, w których świerk, jodła, jało- 
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wiec i sosna obok białćój brzozy się roz- 
pierają. 

Trzy pierwiastkowe żywioły: chaos ka- 
mienia, traw i krzewów, oraz ciemnych 
borów dziewiczych, w jednę nierozerwaną 
splątane całość, stanowią Skog, ten ro- 
dzaj puszczy nieprzystępnój kulturze, nie- 
zrozumiały i tajemniczy, jakoby prawdzi- 
wie legendowa siedziba zaklętych duchów 
i Sag gminnych. Żadnego tu życia, cisza 
grobowa dokoła, a im głębićj, tóm stra- 
sznićj w zaklętym ostepie! Człowiek na 
wstępie zaraz pobłądzić musi, żadnej 
ścieżki nie znajdzie, sine tylko kamienie, 
niby duchy olbrzymów ze wszystkich stron 
gromadnie w tym ciemnym boru mu za- 
stępują; nie spotka zwierza, ptak nawet 


możność wszelkiego kierunku, skrwawiony, 
odarty cierniem i ostrym łomem, szczę- 
śliwy być może, jeżeli po krótkićj próbie 
wędrownój powróci cały, nie przepadając 
bez wieści. 

Czytając powieści i pieśni szwedzkie, 
spotykamy często wyrazy Skog] i lund. 
Oba podług słowników w innych językach 
jedno mają znaczenie: forêt, Wald, the 
forest. 

My w języku polskim lepićj to przetłó- 
maczyć możemy, mając u siebie również 
w przybliżeniu podobne rozróżnienie wła- 
ściwego tych wyrazów znaczenia. Skóg 
szwedzki lubo jest czómś więcćj i ozna- 
cza wspomnioną puszczę, nazywać możemy 
właściwićj borem. Lund natomiast jest 
lasem, a więcój jeszcze gajem i ozna- 
cza u Szwedów również las liściowy, a 
przedewszystkiem kulturze i przyjemności 


nizacją miast, według projektu Wałujewa. 
Na radę zaproszono naczelników miast: 
Moskwy i Petersburga. Moskiewski repre- 


zentant, książe Czerkaski, był przedtóm |relacji kom 
prezesem komisji rządowćj w Warszawie. | wystawy 
Gołos ogłasza rozbiór projektu organi- | w eu, 


zacji szkół ludowych, księcia Wasilczykowa, 
Projekt bierze za wzór urządzenia pruskie, 
lecz je uzupełnia zastósowaniem zasad ame- 
rykańskich. Nauczyciele ludowi pełnić mają 
służbę przez lat 12, poczem winni być z3- 


Sprawy miejskie i powiatowe. 
Żywiec, 


itetu a do rozpoznania projektowanć 
rolniczo-przemysłowćj w Ży- 


30 kwietnia. — W celu wysłuchania 


jak równie w celu wysłania delegatów na 
wystawy rolniczo-przemysłowe, wr. b. w Kościa. 


nie, w Poznańskićm i w Bilsku odbyć się mające, 


jakotćż dla obmyślenia funduszów do pokrycia 


kosztów podróży dla tychże delegatów, odbyła A 
powiatowa w Źywcu posiedzenie dnia 30 


rada 


opatrzeni zapomogą, wystarczającą im do kwietnia r. b. 


zakładania gospodarstw. Na 4,000 miesz- 
kańców i na 5 wiorst, winna być przynaj 
mnićj jedna szkoła. Roczne utrzymani 


każdćj szkoły obliczono na 200 rubli, coby | nastąpiło 
ua całe państwo wyniosło 12 miljonów. |aby za p 
Dotąd Moskwa na cele oświaty ludowój |do Tron 
wydawała 700,000 rubli rocznie. Projekta | projekt 


te pozostaną oczywiście projektami. 

— [Transporta więźniów do Sy- 
berji] odbywać się będą według ukazu 
z d. 28 marca b. r. odtąd w sposób inny, 


mianowicie więźnie transportowani dzieleni | g 
będą na trzy kategorje i każda kategorja | d 


będzie wyprawianą osobno. Do klasy pierw- 
széj należeć mają deportowani za sprawy 
polityczne, do drugićj skazani za niesub- 


ordynację i przestępstwa w urzędzie, do|w 
trzeciéj zbrodniarze, dla których zasłanie | g 


na Syberję zastępuje karę śmierci. Tylko 
ta trzecia klasa ma się transportować w 
kajdanach i tam gdzie niema kolei, piesz 
druga kategorja tak samo, tylko bez kaj- 


dan, zaś pierwsza kategorja bez kajdan i staw, 
tylko koleją, parowcem lub powózką. Tak- | koszt 


że pieniądze na podróż dla tćj kategorji 
niemają się już nadal oddawać transpor- 
tującym, ale deportowanym do wolnego 
użytku, dopóki nie nastąpi powód, dla któ- 
rego należy im odebrać dyspozycję dowolną 


pieniędzy. W takim razie transportujący | 1o 
może sam odebrać pieniądze i kierować | w 
wydatkami wedle potrzeby, ale powinien p 
na miejscu przeznaczenia złożyć z nich|4 


rachunek. 

— [Telegram łączący Chiny z Eu- 
ropą] Rząd moskiewski udzielił jak wia- 
domo towarzystwu duńskich kapitalistów 
koncesję na lat 80, do prowadzenia linji 


telegraficznój między Chinami, Japonją i| g, 
Europą, przez Rossję. Drut telegraficzny |, 


ma być założony ze strony lądowćj mo- 
skiewskićj w zatoce Posietta i prowadzony 
do Schanghai (1200 mil morskich), a ztąd 


do Hongkong (1100 mil morskich), i na-|; 


stępnie do innych ważnych portów japoń- 
skich i chińskich. Koszta obu tych sekcji 
obliczono na 360,000 funtów szterlingów. 


Rząd moskiewski i duński do zakładania | p, 


drutu oddają, po jednym okręcie wojennym; 
robota ma być ukończoną w 6 miesiącach. 
Telegram o 20 słowach kosztuje 100 fr., 
z tych przypada 40 rządowi moskiewskie- 
mu, a 60 towarzystwu. Telegram 
między Chinami, Japonją i Anglją, wraz 
z transitem kosztować będzie najwięcćj 4 
funty szt. i 6 pensów. Koncesję otrzymało 
towarzystwo duńskie, rozporządzające ka- 
pitałem 600,000 funtów szt. 


nA > - 


0, | st 


WIĘ, | dział kraj 


Przedewszystkiem po otwarciu posiedzenia, wniósł | ża 


ośrednictwem wydziału krajowego wnieść 
u Najjaśniejszego Monarchy prośbę, ażeby: 
obecnie urzeczywistnić raczył, co rada pełna 3-- 
krotnym okrzykiem Vivat! na cześć N. Pa 
głoszonym, jednomyślnie przyjęła. 

Następnie odczytano protokół ostatniego posie-. 
zenia i sprawozdanie wydziału rady pow. co do 
okonanych czynności w tym czasie, poczem, gdy. 


po uznaniu wszystkiego nikt głosu nie zabrały: 


przystąpiono do porządku dziennego. 


Zywcu i wysłaniem delegatów 
ościany i Bilska, większością 
skich przeszła rada do porządku dziennego. Utrzy- 
mywali albowiem włościanie, że nie mając o po- 
ępowóm gospodarstwie wyobrażenia, nie chcą 
wystawy, ani chcą kosztem powiatu zwiedzać wy- 
boby im potem gminy wyrzucały, że cudzym 
osztem odbywają podróże; wszelkie przedsta- 
wienia, jak wielkie korzyści przynosi wystawa i 
jak bezzasadne SĄ twierdzenia członków z gmin 
rozbiły się o ułożony upór, aby najmniejszego x 
wystawach nie brać udziału. 
W dalszym ciągu trwającego posiedzenia uchwa- 
no w zasadzie wniosek założenia bibljoteki po- 
iatowéj dla użytku szkół ludowych 
rojekt, aby na fundusz tejże bibljoteki gminy po 
cencie płaciły rocznie z każdego nameru domu 
miasteczka po 2c. a obszary dworskie po 3 e 
Nakoniec uchwalono rozpisać zapytanie do obsza- 
rów dworskich, miast i gmin, czyli się na ten 
projekt zgadzają? 
Dalój uchwalono wniosek, aby na stósownój 
odze do ministerjum rolnictwa wnieść prośbę 
zmianę ustaw co do ostrożności w czasie zarazy 
bydła, na drodze albowiem postępu mieli lekarze 
dojść do przekonania, że mięso bydła na zapale- 
nie płuc chorującego, ludziom nie jest szkodliwe, 


na wystawy do 


i że w państwie np. pruskióm zupełnie inne obo- 
wiązują przepisy co do części składowych bydła 
zarażonego. 

Wreszcie wiceprezes rady pow. z powodu, że 
aj dając rekruta, sądzi mieć prawo i do roz- 
poznawania reklamacji assenterunkowych, wnosi 
aby reklamacje interesowani nie do c. k. staro- 
stwa, ale do rady pow. podawali; uchwaliła przeto 
rada zanieść prośbę w tym względzie przez wy- 
owy do ministerjum wojny. Postawiono 
na ostatek jeszcze kilka wniosków dotyczących 
dróg gminnych, wyborów urzędników do rad gmin- 
nych it. p., które rada powiatowa rozpoznawszy, 
stósownie załatwiła; poczem prezes zamknął po- 


siedzenie i jak zwykle wszystkich członków na 
objad zaprosił, 


Nad projektem wystawy rolniczo-przemysłowćj . 


głosów włościań- + 


; przyjęto „ 
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Z Rzymu piszą do Kóln. Ztg: Kronika potoczna i rozmaitości. 
„Znaki powietrzne zapowiadają gorące| Towarzystwo akademickie bratniój pomoc 
lato, już teraz temperatura o miesiąc jest |na wszechnicy tutejszćj zyskuje coraz wi ks y 
wcześniejsza i niejednemu biskupowi do- |poparcie. Prócz wielu członków honorow ch ga 
kucza klimat rzymski. Starsi wiekiem da- | prowincji, popierają je również i rady oe 
wno już pragną powrócić do swych owie-|i tak: rada pow. brodzka przysłała na rzecz tow. 
czek i komisja wydająca pozwolenia na|25 złr, rada pow. samborska 40 złr. ć 
wyjazd, gotową jest nie robić trudności. |tutejszy liczy bardzo wielu słuchaczy zamiejsco- 
Wtedy zaś nie pełnomocnicy osobiści, ale |wych, po największój części biednych, popieranie 
komisja osobna zastępowałaby tych co |zatem towarzystwa przez kraj cały jest słusznóm 
odjechali, gdyż prace soboru bez przerwy |i koniecznóm, W ostatnich czasach odezwały si 
postępować będą. Wolą jednak papieża | przeciw towarzystwu niektóre zarzuty, > 
jest, aby z początkiem października wszyscy |one jednak w całości go dotykać, OFRET 
urlopowani znaleźli się w auli soborowéj. įbowiem działa tylko w jednym kierunku i za po- 
Z biskupów wschodnich nie wielu wyjeż- |stępowanie ogółu młodzieży akademickićj odpo- 

dża, znaczna większość zostaje w Rzymie. | wiadać nie może. 

Utrzymanie ich jest prawie wyłączną rze-| Jutro odbędzie się na intencję ks. Stanisława 
czą propagandy, utrzymanie zaś biednych | Piotrowicza męczennika w Wilnie o godzinie 11téj 
nie-orjentalistów codzień staje się wię-|z rana msza święta w kościele oo. Kapucynów ; 
kszym ciężarem dla papieża. Na ostatnićj| Hr. Mieroszewski, prezes rady pow. krako- 
radzie ministrów obradowano tóż dlatego | wskićj, wyraził się w radzie miejskićj z szczegól- 
nad planem pożyczki kościelnój w ilości |nóm uznaniem celujących prac nauczyciela szkoł 
50 miljonów lirów. Papież nie rad przy- |ludowćj na Kleparzu. Radzibyśmy, żeby hr Mie. 
stał na ten projekt, ale sobór będzie go | roszewski prezes rady pow. i szkołami ludowemi 
jeszcze więcéj kosztował. 16-go czerwca |włościańskiemi, podlegającemi nadzorowi tej- 
rozpoczyna się 25-ty rok pontyfikatu Piusa |że rady również się zajmował, a przynajmnićj 
IX. Jeżeli go papież przeżyje, to przy- | zwrócił swą uwagę i o ich stanie również dokładne 
słowie dotychczasowe co do każdego pa-ļ posiadał wiadomości, jak o szkole na Kleparzu; 
pieża: non numerabis annos Petri nie spełni radzibyśmy widzieli, gdyby hr. Mieroszewski jako 
się na nim. Z powodu téj rocznicy mówią | prezes rady pow., z sproszonemi nieraz do siebie 
na uroczystości wójtami nieco i o szkołach po- 
mówić i wiadomości od nich zasięgnąć raczył, 
pomny, że oświata ludu jest jedną z najpier- 


Włochy. 


Uniwersytet 


nie mogą 


— 


obrazem ulubionym sielanki i poezji, jest | czyć jeziora jakby sosny w lesie lub gwia- 
niemal ogrodem i ozdobą szwedzkiego |zdy na niebie i obojętnie już patrzym 
kraju we wszystkich jego opowiadaniach.|na te wody, tęskno za chatą czerwoną i 
Skog, bór, a raczój puszcza szwedzka, |zagonem rodzajnym się oglądając. A je- 
jak ją opisałem, jest niemal ogólną su- | dnak dziwne i odrębne sprawia z początku 
kienką całego kraju, tak, że Śmiało po-|wrażenie to wodne tło krajobrazu. W cie- 
wiedzieć można, iż. całą Szwecja od gra-|mnym i oryginalnym boru, kędy świerk 
nic Skanji aż po wyżyny polarne jedną ji sosna wśród cyklopicznych głazów dru- 
jest puszczą, Skogiem, wśród którćj do-|żyny, ciche i martwe połyskują zwiercia- 
piero wyjątek przeważający stanowią je-|dła, bez końca i miary przed oczami się 
ziora, za niemi bagna i trzęsawiska tor-| przesuwając, a wszystkie jednakie, jakby 
fowe, które są także wyschłemi jeziorami, |zaczarowane martwe morza w zaciszy| 
a w końcu dopiero w najmniejszćj pro- |nigdzie prawie znaku życia, żagiel nie zą- 
porcji oazami porozrzucane siedziby czło- |bieleje, nie zakołysze, się łódka w dali, 
wiecze, kulturą i pracą rozkwitłe łany|chyba gdzieś błyśnie białawe skrzydło 
rodzajne. przelatującćj rybitwy. Brzegi okolone tym 
Wspomniałem o ilości jeziór, w pro-|ciemnym borem, sitowiem i trzciną ubra- 
porcjach terytorjalnych na tym kamien-|ne, a daléj na jeziorze, z głębi, białe zno- 
nym świecie pierwszorzędne zajmujących |wu podnoszą czoła, całą gromadą nieraz, 
miejsce; i słusznie, bo Skog i jezioro nie- | granitowe posągi skał i odłamów, jakoby 
mal że o pierwszeństwo walcząc, stanowią | olbrzymie żaby skamieniałe, na wód ot- 
całość nierozerwaną w obrazie ogólnym | chłani. 
tój północnój krainy. Jeziora szwedzkiej Oto obraz ogólny Szwecji po przestąpie- 
zajmują przeszło jednę ósmą część całe- | niu właściwćj tego kraju granicy. Opuści- 
go terytorjum. Jedna tylko Finlandja wię-|wszy Skanję, wjechaliśmy do Smalandji, 
cój jeszcze nad Szwecję wodami zalana. | prowincji więcój jeszcze od innych charakte- 
Z prowincji szwedzkich, Smalandja (Smo-|ryzującćj na wstępie samym tło obrazu, 
landja) najwięcój i najdziwacznićj tą pro-|jaki wogóle cała Szwecja przedstawia. 


porcją wody do ziemi zadziwia i zastano-|Ale niechaj ten obraz ciemny chociaż 


wić powinna; to tóż urosło tutaj przysło- 
wie: „że kiedy pan Bóg wodę od ziemi 
dzielił, zapomniał o Smalandji.* Przy- 
słowie to bezmała do całéj Szwecji i Fin- 
landji zastósowaćby trzeba. 


imponujący nie odstrasza wędrowca i nie 
da mu fałszywego o Szwecji wyobrażenia, 
bo mimo tego tła ogólnego, mimo tój 
charakterystyki przedwstępnój i w samój 
rzeczy monotonnćj, nie poskąpiłą tu ręka 


Wędrowiec przebiegając choćby nawet' Boża cudów natury, poezji i sztuki czło- 


koleją szwedzkie dziedziny, zdziwiony par 
trzy na ten oryginalny i z początku uro- 
czy widok co chwila przesuwających się 


przystępne schronienie. Skog zawsze w ka- |jezior nieprzeliczonych, bez których nie- 


żdćj legendzie jest siedliskiem złego du- 


na gałęzi nie zaszeleści—i wnet straciwszy 


możebny jest pejząż szwedzki; ale rychło 


wiegzej, 
„(Dalszy ciąg nastąpi) 
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cha, czarownicę it. p, kiedy lund jestlsię oko zmęczy i znudzi, przestajem li- 


5 jeden z członków, aby to nadzwyczajne posiedze- 
€|nie rada uznała posiedzeniem rady pełnćj, co gdy 
, postawił wiceprezes rady pow. wniosek, 
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'  mnićj rady i uznania? 


izby pełnéj płomieni i dymu. 


rz Iwanow z Rosji. 


wszych i najniezbędniejszych potrzeb naszego spo- 
łeczeństwa, warunkiem naszego bytu i zdrowego 
_ rozwoju w przyszłości. Dowiedziałby się od nich, 
_  żete szkoły bez nadzoru i należytego wsparcia 
pozostają; dowiedziałby się daléj, że delegowany 
| przez niego do obecności przy egzaminach p. Chła- 
| powski, członek rady pow., pomimo odpowiednie- 
go zawiadomienia o czasie i godzinie każdego 
_ rozpocząć się mającego egzaminu, na żaden 
znich nie przybył. Dowiedziałby się również, 
Że są i inni jeszcze nauczyciele, gorliwi w peł- 
nieniu swych obowiązków i zasłużeni, o którychby 
amiętać należało, którzy opuszczeni i zapomniani, 
śród najprzykrzejszy ch częstokroć stosunków ma- 
_ terjalnych, cały zasób sił swych moralnych star- 
gać muszą w walce z rozlicznemi trudnościami, 
byle tyl 'o nie uledz i ostatnim wysiłkiem poczci- 
wój ale. >wdzięcznćj pracy przysłużyć się krajowi 
i sprawi. . którćj się poświęcili. Czyż dla tych 
nie ma — m» mówimy już pomocy, ale przynaj- 


Djabła nr. 21 wyszedł dzisiaj. 0 tym nume- 
rze także możnaby wiele dobrego powiedzieć, bo 
humory yka Djabła coraz więcćji widocznie idzie 
w górę Najkorzystniejszego materjału z ostatnich 
| dwu ty dni, oprócz wydarzeń zwielkićj polityki 
| kd dostarc Ay Djabłu teatr amatorski i wystawa 
= sztuk ; *knych. Trawestja dziewięciu obrazów z 
= wystaw. jest wyborna, z wielkim dowcipem do- 
konan. Artyści nasi bezwątpienia nie pognie- 
= wają e na nią, bo jestto zwyczaj przyjęty przez 
wszyst: ie humorystyczne pisma, a jeźli karyka- 
turą dt yka nieraz prace nie bardzo znakomitego 
pędzla, to często także nie oszczędza i najle- 
 pszych.. a musi to być nie mała przyjemność 
_ sparodjo, '6 znakomite dzieło, uśmiać się z tego, 
i go zwykło podziw wzbudzać. Czytelnicy mogą się 
IR pajłatwićj o tem przekonać z ostatniego numeru 
| Dyabła. Oprócz tej galerji skarykaturowanćj jest 
jeszcze w tekscie parę innych również dowcip- 
nych rycin. Djabe2 widocznie nie szczędzi kosztu 
| pracy dla rozweselenia publiczności. Zwracając 
| uwagę na wyborny list p. Unterkonceptsprakti- 
~ kantersubstituta p. Johann Fitz, możemy podać 
= public aości najłatwiejszy sposób dorobienia się 
| mająt. 1 według wynalazku Djażła. Cały sekret 
 polegi na tem, aby nie należeć do żadnego to- 
warzy: và, które wymaga wkładek, nie trzymać 
kadnegc dziennika, za który trzeba zapłacić pre- 
„ tnumeratę, ani nie kupować książek. Przytem trze- 
_ ba zachować jedną jeszcze ostrożność t. j. uzbie- 
= ranych w ten sposób pieniędzy nie dawać w de- 
pozyt bankierom à la Kirchmayer, bo wtenczas 
mająteczek uciułany w domu z taką korzyścią 
dla kraju, rozsypie się między wiedeńskie piękno- 
ści. Taki los spotkał p. Łapserdakiewicza, od cze- 
zo Djażeż pragnie uchronić swoich rodaków. 
Tarnów. — [Pożar].— Dnia 1 maja około go- 
 dziny 1 w nocy, wybuchł pożar na przedmieściu 
Pogwizdów (prawdopodobnie w skutek nieostro- 
= żnmości). Wokamgnieniu budynek cały stał w pło- 
|  ,mieniach. Straż miejska przybyła na miejsce z 
| sikawką, lecz bez wody, posiada ona bowiem tylko 
parę koni do ciągnienia sikawki; na drugą parę 
koni, któraby równocześnie mogła beczkę z wodą 
aa miejsce pożaru przywozić, magistrat tarnowski 
jeszcze się nie zdobył. Z przyjemnością jednak 
' zapisać musimy, że straż ochotnicza ogniowa tu- 
o jejsza z całą energją niosła ratunek, Widzieliśmy 
: p. Leśniowskiego tutejszego księgarza oraz p. Éa- 
zarskiego komendanta straży, którzy w pośród 
płomieni i dymu famującego oddech, z narażeniem 
życia prawie, po zapadających się wierzchnich 
częściach budynku, wodę z wiaderek wylewali. 
Widzieliśmy także p. Leśniowskiego z młodym 
strażnikiem wyrzucających rzeczy przez okno z 
A. K. 


/ HOTEL SASKI przyjechali: Adolf Neumann ku- 
biec z Warszawy, D. Thumim kupiec z Wrocła- 
wia, T. Rosenberg kupiec z Rosji, Juljan Bochyń- 
| jki adjunkt ze Lwowa, Oswald Mochnacki urzęd- 
| nik ze Lwowa, Br. Eriss c. k. pułkownik od hu- 
| arów z Tarnowa, Stanisław hr. Borkowski wł. d. 
=; Galicji, Anna Leśniowska, Julja Ochocka, Iza- 
bela Szybalska obywatelki z Mnikowa. 
/ HOTEL pod RÓŻĄ przyjechali: Wincenty Ma. 
jewski, Konstanty Zajdel obywatele z Warszawy; 
_Tózef Hawel z familją, Józef Pedal c. k. komisa- 
zc z Krakowa; Karol Stuppel inżynier z Czech, 
fr deryk Szindljdentysta z Wiednia, Wanda Herz- 
Jerg ob. z Tarnowa, Anastazy Przybyłowski dy- 
ekior budownictwa ze Lwowa, Bronisław Gostyń- 
ki w. d. z Podola, Alojzy Polesny pomololog z 
Krzeszowic, Józef Bronikowski w. d. z Kongresówki. 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: A. Duni- 
rowska w. d. z Galicji, Julja Borowska w. d. ze 
 Jkawy, Edward Letier kup. z Kongresówki, Grze- 


| ERO BETS TY cz OT OK TO REZ 


 jowsktej. 


hl 


| Gospodarstwo, przemysł i handel. 


| Kraków 4 maja. Sprawozdanie z posie- 
zenia izby handlowo - przemysłowej kra- 


Posiedzenie zagaił prezes izby T. Bara- 
nowski, w obecności delegata na- 
= miestniczego Jul. Bobowskiego. 

| Po odczytaniu i przyjęciu protokółu 
)oprzedniego posiedzenia, odczytano pismo 
_ jożegnalne b. ministra handlu Dra Plenera 
powitalne p. De Pretis, pełniącego na 
eraz obowiązki ministra handlu. Reskrypt 
ninisterstwa z dnia 17 kwietnia zatwier- 
lzający wybory p. Teodora Baranowskiego 


a prezesa, a Juljusza Aug. Johna na wice- 
mezesa izby, nastręcza prezesowi sposob- 
ość powitania z miejsca przewodniczą- 
il 


tucha. 


— Obwieszczenie. Z końcem kwietnia 1870 
było w obiegu na zasadzie ustaw z d. 24 


cego, przybyłego na to posiedzenie komi- 
sarza rządowego, który w odpowiedzi wy- 
raża swe najlepsze chęci dla izby i obie- 
tnicę popierania najżyczliwićj spraw, jéj 
zakresowi poruczonych. 

Następnie referent dał pogląd nadeszłych 
od czasu poprzedniego posiedzenia 357 
nowych spraw, odczytał ważniejsze „ex 
priisidio* odręcznie załatwione referaty, 
podał skutek zamknięcia rachunkowego 
za rok 1869 i pobieżne zawiadomienia; 
poczóm przeszła izba do dalszego po- 
rządku dziennego: 

Bank narodowy wiedeński oświadcza, 
że do wniosków członka Leona Fein- 
tucha o tyle się przychylił, iż filji kra- 
kowskićj polecone zostało eskontowanie 
wylosowanych obligacji indemnizacyjnych 
na 90 dni przed terminem wypłaty, za 
procentem 6 od sta i 1/,9/, prowizji, do 
żądań zaś pod względem eskontowania 
weksli o dwóch podpisach, przychylić się 
bank nie może. 

Odezwę izby wiedeńskiój o potrzebnój 
reformie urządzeń komunikacji i postano- 
wieniu podkomitetów w sprawie taryf kolei 
żelaznych przyjęto do wiadomości, z prze- 
kazaniem tego aktu komisji taryfowćj 
z łona izby wysadzonćj. 

Hrabia Kazimierz Stefan Młodecki 
podał o pozwolenie do robót przygoto- 
wawczych, celem wytyczenia kolei żelaznój 
z Sandomierza lub Zaichwostu 
na Mielec, Żabno lub inne miejsce nad 
Dunajcem ku Niepołomicom i połączenia 
się z koleją Karola Ludwika z Krakowa 
lub Podgórza, zaś na Skawinę, Wa- 
dowice i Białę z koleją północną cesa- 
sza Ferdynanda połączyć się mającój. Po- 
danie to od ministerstwa handlu na ręce 
namiestnictwa izbie do opinji przesłane, 
dłuższą wywołało dyskusję. Członek Albert 
Mendelsburg jest wprawdzie w za- 
sadzie za każdą komunikacją, ruch han- 
dlowy podnieść mogącą, ale gdy hr. Mło- 
decki żąda komunikacji tój w kierunku 
wzdłuż granicy i Powisla, kędy mało zna- 
czący tylko odbywa się ruch handlowy a 
połączenie Sandomierza z Tarnowem lub 
Rzeszowem wydaje się mowcy daleko od- 
powiedniejszóm, niż one na Żabno lub 
Mielec ku Niepołomicom, przeto izba o 
yle tylko mogłaby popierać projekt hr. 
Młodeckiego,.o ile to nie sprzeciwia się 
opinji, jaką dawnićj za połączeniem San- 
domierza z Tarnowem lub 
ministerstwu przedstawiła. Członek Leon 
Feintuch obawia się, że ministerstwo 
wojny nie przyświadczy myśli hr. Młodec- 
kiego, projektującego linie kolei wzdłuż 
Powiśla i granicy galicyjskićj, prawie rów- 
nolegle z koleją Karola Ludwika od Tar- 
nowa ku Podgórzu, nadto zwraca uwagę, 
że myśl ta, wdziera się w dalszym ciągu 
w projekt linji z Podgórza na Skawinę i 
Wadowice ku Białej, która to linja już 
po dwakroć, lub więcćj trasowaną została 
przez inne konsorcja, mianowicie kolój pół- 
nocną i konsorcjum tatrzańskie; nie jest 
przeto nowym projektem, ale prostóm 
wyzyskiwaniem istniejących już projektów, 
idąc w ślad wytyczonćj juź kosztem in- 
nych konsorcjów linji z Podgórza na 
Skawinę ku Wadowicom, Zatorowi lub 
Białéj. Członek Zieleniewski odpiera 
te uwagi, gdyż możliwe zarzuty minister- 
stwa wojny nie obchodzą izby; mowca zaś 
jest za wszelką komunikacją, zwłaszcza: 
gdyby przez to Sandomierz połączono 
z Niepołomicami a pośrednio z Krakowem 
lub Podgórzem. Czy przez to koléj gali- 
cyjska Karola Kudwika dozna kokurencji 
od linji równoległćj, to mowcę nie ob- 
chodzi, i owszem nie chce on monopolu, 
który się w wygórowanych taryfach i tak 
dotkliwie uczuć daje. Z uwagi zaś, że 
członek Mendelsburg połączenie Sando- 
mierza z Tarnowem lub Rzeszowem za 
ważniejsze uważa i w Tarnowie niezaprze- 
czenie większe od Mielec lub Żabna ognisko 
handlowe znajduje, mówca żąda odesłania 
przedmiotu tego dla wszechstronnego zba- 
dania do osobnćj komisji na co się izba 
zgadza; wybiera do nićj członków: Zie- 
leniewskiego, Mendelsburga i Leona Fein- 


(Dok. 


grudnia 1867 (D. u. p. Nr. 3. z r. 


$. 5 izd. 4 lipca 4368 (D. u. p. Nr. 84) art, 2. 


A. wedłag rejestrów pro- 


wadzonych w 


uprzyw: au- 


strjackim banku narodowym, 
a obecnie sprawdzonych: 
1. Udziałowych przekazów 
hipotecznych a mianowicie : 
a) opiewających na mone- 
tę konwencyjną 12.650 złr., 
tj. w walucie austrjae- 


kiej . . 13.282złr,50c. 
b) opiewających 
na wal, aus. 97,673.400—-c.. zir. 


„raków 6 maja złr, wal. 
` Papiery krajowe: 


"IX n n 


alio. obligacje îndemn.. .| 75 - | 74 


1867.....| 92 30| 92 
Ry 1868..... 89 50| 89 

Akcje przemysł. 4 bank. 
 cmbardy „,.,,,.,.««:«-|192 |199 
cje kol. K, Lud, galic,.|234 —|233 
kol. czerniow.. ,..+,|2038 — (202 
kol. Rudcl'a ......|165 —|164 
kol. siedmiogr, ...|168 —|167 
kol. Pół. —wsch,. . .|164 —|163 
panku narod, .,... 124 —|722 
Zakł, kredyt ,,...|253 —|252 
Kol. wschodnia „,,| 94 - | 93 
Zakł. kredyt. węg „| 85 —| 84 
pankn obrotow,,, „|110 --|110 
hypotocz.gyl.| — ~| — 
handl. ogóin| — —| - 

»  jwakowski z, 
" wpłatą złr 89| 74 —| 73 
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sssssasr ös 


08y kredytowe. *»+1:..|1GU — 159 
Papiery zagramiczne : 
dsty zast pol. kup, Eemis.| 95 50] 95 


Kour 


| %ądają| płacą 
u. 


— wa 


g n» 1864,.|118 50/118 — 


50 


10 


mm 


50 


BEBE JE ŁC 


P 


w. 2» T Lomia: 


GET ESANS 60 75| 60 60] ,, likwidacyjne z kup.. 

w srebrze „,,......| 69 90| 69 60|Kolej warsz.-wied........ 
cay pożycz. z r. 1864..| 90 ~| 89 25] » warsz,-bydg. ..«..» 
SJ 1860..| 96 75| 96 —|Ros, pr, z r. 1864....... 


z r. 1866,.....- 


Waluty: Srebro ....... 


„  listyzast..........| 77 —| 76 50|Dukaty ...... OJodk 468 

ae) „ ban.hypot,| 91 —| 90 —|Napoleondory ......... " 
"w g . 

 Obligi pierwszeństwa: Imperiały ........412- 58 


olei połudn. 3°% (Lomb.)|116 59|116 —|Courant pruski.......... 
Ę Kar.Ludwika 5%, ..|104 —|i03 50|Rosyjsk. ruble pap. ..... 
„8 „ _ Iemis.| 97 60| 97 40 Wiedeń 6 maja 

„  Qzerniow. I5%,.-..| 84 —| 88 7»|Dług panst, Renta....5Y, 


„ W srebrze WIEGCOCYŁ 
» Wal. austr, spłac, 5% 
Losy pożycz. zr. 1839 .... 


razem . . 97,686.682 50 
2. Banknotów jedno- i 


Rzeszowem 


n.) 


1868) 


c 


pięcioreńskowych uznanych 
za noty państwa,a mianowicie: 
jednoreńskow. 2,025.806złr. 
piecioreńskow. 816.440złr. 


razem . . . . 2,842,246 — 
B. wydanych z zamknie - 


cia przez podpisaną komisję: 


I. formalnych not państwa 


a mianowicie: 

jednoreńsko. 80,916.058złr. 

pięcioreńsk, 110,829.120złv. 

5Ocio reńsk. 116,518.600złr. 

razem mi . .307,763.778 --- 


IL. monety zdawkowój po 


dziesięć centów (wraz z za- 
pasani we wszystkich c, k, 
kasach) . 


3,706.445 50 


Ogółem . . 411,999.152 — 


Wiedeń, 2 maja 1870. 
Z komisji rady państwa do kontroli długu 


państwa, 


Rudolf br. Wrbna m. p, 
prezes. 


Macićj Konstanty hr. Wickenburg m.p. 


— Z powodu zadowalniającego stanu księ- 
gosuszu w Galicji, cofnął c. k. rząd krajowy 
na Bukowinie rozporządzeniem z dnia 19 kwie- 
tnia r. b. L 5526, zakaz wprowadzania bydła 
rogatego z Galicji de Bukowiny. 


R ZOK 


Praga 6 maja. Przewódcy czescy mieli 
oświadczyć gotowość uznania rady pań- 
stwa, jeżeliby ta naprzemian sejmowała 
w Wiedniu i w Pradze, albo nosiła nazwę 
sejmu ogólnego (Zbyt nieprawdodopobne. 


e 


Pokrok przemawia za konferencją, w ce- 
lu rozważenia żądań niższego du- 
chowieństwa, któreby w formie petycji 
stanowić miały wniosek sejmowy. 

Rząd nie pozwolił na odbycie zgroma- 
dzenia robotników w Holoschowitzach. 

Przybycie hr. Potockiego do Pragi na- 
znaczone stanowczo na dzień 14 maja. 

Zaprzeczono już urzędownie pogłoskom 
o zamierzonćj podróży cesarza do Czech. 

W kołach czeskich zapewniają, że roko- 
wania z Polakami rozpoczną się dopiero 
w poniedziałek. 

Peszt 6 maja. Komitet centralny przyjął 
pierwsze 5 paragrafów projektu do usta- 
wy o sądach pierwszćj instancji bez waż- 
niejszych zmian. 

Karlowice 5 maja. Dzisiaj otworzył Sto- 
janowics, po uroczystóm nabożeństwie, po- 
siedzenia serbskiego kongresu. 

Berlin 5 maja. Parlament cłowy przy- 
jął wniosek Bambergera, dotyczący roz- 
szerzenia reformy monetarnój na Niemcy 
południowe. Becher przemawiał w imie- 
niu Niemców południowych przeciw wnio- 
skowi, przekraczającemu zakres kompe- 
tencji parlamentu cłowego. 

Paryż, 5 maja. Dotychezasowe urzędowe 
doniesienia w sprawie 
zrobiły wielkiego wrażenia. 

Obawiają się zawikłań z powodu, że je- 
nerał Wimpffen przekroczył granicę ma- 
rokańską. 

Pojawiła się znowu pogłoska, że wybór 
ks. Montpensier na króla hiszpańskiego 
można uważać jako pewny. 

Temps, Siècle i Avenir National powstają 
na sprawozdanie jeneralnego prokuratora 
p. Grandperret w sprawie mniemanego 
sprzysiężenia. Sprawozdanie jest stronni- 
czóm i narusza prawo. Wszakże istnieniu 
sprzysiężenia nie przeczą stanowczo. 

Florencja 5 maja. Rząd wpadł na trop 
istniejących związków między sprzysięże- 
niem we Francji a ruchem stronnictwa 
mazzinistów. Obawa możliwego wybuchu 
rewolucyjnego skłoniła króla do spieszne- 
go opuszczenia Turynu i udania się do 
Florencji. 

Izba przyjęła 193 głosami przeciw 32 
budżet dochodów. Fazini przedłożył spra- 
wozdanie komisji dla budżetu wojny, do- 
wodzące możności zaoszczędzenia 5 mil. 
bez uszczuplenia armji. 

Bukareszt 6 maja. Izby zwołane zosta- 


wiceprezes, 


Wiadomości telegraficzne. 


ną na dzień 14 maja. 


Książę wydał amnestję na wszystkie 


przestępstwa polityczne. 


Ateny 5 maja. Trzy angielskie okręty 
wojenne zawinęły już do portu Pireus. 
Spodziewają się jeszcze przybycia dwóch 
włoskich okrętów wojennych. Schwytano 


6 rozbójników. 


M. Pod napisem „Mowa programowa 
polska“ zamieszcza Fremdenblatt (organ 
Beusta) następującą korespondencję z Pa- 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 6 maja. 


ryża z 3go maja. 


Dziś na publicznóm posiedzeniu pol- 
skiego towarzystwa artystyczno-literackie- 
go na uczczenie konstytucji 3go maja r. 
1791, ks. Czartoryski miał mowę nastę- 


pującój treści: 


a pie ró w 


żądają| płacą 


złr. wal. a. Akcje kolet. 


95 —| 94 70|Alföld Fiume 


na 200 


10 —| 69 BOJ „ półnoen. „ 150 
72 —| 71 —|Blżbiety.... 
182 75/152 —|Ferdynanda na 1000 


150 50] — —|Frane, Józefa 
„|121 50|121 —|Rar. Ludwika» 200 


„200 


——| --—|Koszyc. Oderb, 170 „ 
9 90| 9 86|Liwow,-Czern. na 200 złr. 


— —| — -.|Półn. zach, austr 


1 52| 1 BilRudolfa ..... 


..... 


n 


n 
n 


„na 200 „ 
1 49| 1 49]Siedmiogrodzka „ 200 Ê 
Rządowa na 200 (500 fr.) 

60 85| 60 7bjTheissbahn ............ 
70 --| 69 90|Tramway ........4121.. 
99 — | 98 75|Południowa na 500 fr.... 
230 ..|229 50| Węgier. półn.wsch, 200złr. 


i 


az 


żądają| płacą 
złr. wol. a. 


173 50[17. --| „ Ferd, za 100zł. M.K.5Y, 
78 50| 78 2b|Czeska zach, na 200 złr.|240 —|239 —| „ » 


PA TEVET EG 


9 


121 —|120 —| „ ,, w (sr. płat.)5%,|106 
196 75/1996 25| „ Karola Ludwika na 

2245— |2240) - 300 złr. 5%) - - 
187 —|186 75 » Zemissja.| 97 


» 
235 75|235 25] „ Liwow.- Czern.-Jassy: 
62 25) 61 75 I. emis, na 300 złr.5%,| 83 
203 —|202 50] I. , x 5%] 94 


.|198 25/197 75] IL „ 5y | 92 


n 
165 75/165 25] „ Rudolfa na 3004, 5%] 93 
168 50|168 —| „ Siedmiogr. 200, 5%,| 91 


390 —|388 —|Rządowa ..... na 500 fr.|142 
224 —| 223 —| , Il. emis. „  „|142 
210 765/210 50|Południowa ..12-112..,. 115 


194 50/191 —f|na200fl. sr. za 100 w.a.5%,| 92 
164 25/163 75|Bony 1870 za 74 „ 6% 1245 
94 75| 94 2:| „ 1875 „76 „ 6%] - 


— —|243 — 
107 50|107 25|Kredytowe na 10 fi. w.a |159 - 


A n o» 1854 4%] 91 —| 90 —| » wschodnia 200 „ 

„ na 500 1860 5%] ge 60| 96 30|4£7e przem. í Listy zast. 

„ na 100 1860 5%|106 - |105 50|Borysławskie naft. 200 fi. 

„ na 100 1864.....|i19 10|118 8o|Aust. Bod.-Cred. 1004.5% 
Qomo aeaa eee na eae 24 —| 23 89|Listy. zast. galicyjskie 4%] 77 — 
Oblig. ind. Gal......- 5%] 74 60| 74 20] p n » nj = — 
F 5 Bukow.5'/,| 74 25| 73 75| „  „ Banku Hyp. 6%] 90 75 
Galic, pożycz. głodowa Ta] — —| — =| „  „ Bank. Włos. 6%} 91 — 
Akcje bankowe „Bank. narod. M.K.5'/| 98 25 
Anglo-austr. za 100 złr...|302 50/3802 — A 5 W.A.5%] 93 30 
Anglo-węgierskie .....-. - 98 —| 97 — zast, węgierskie5;'/, | 91 — 

Austr. kredytowe........|383 —|380 = bligi pierwszeństwa: 
Kredyt. handi, przemysł.. .|252 70|252 50| Kolei czesk.półn. 3004.%,| 95 — 
Dyskontowy austr, ...... 83 25| 82 75) „ „ zachod,300 „5/aj 95 — 
—|Eranko austr,,,,,,...... 116 —|115 50| „ Cesarz, Elżbiety 5%] - — 
— |Krakowski handl, przem..| — ~| — ~ Slżb, wsr. 100 zł. W.A. 5% | 94 25 
Galicyjski krajowy ,,.... — | — —|ElŻ, em.1862 , » BY] 92 25 
Narodowy «1«11112,...... 125 —|723 —-|Elż. „ 1869 „ » BY] 99 60 


15 


218701809 GA] 
Losy prywatne. 


76 5 |Clary..... » 40 „ M.K.| 37 
— — [Żeglugi na Dunaju 100 „ | 99 


90 hOjKeglewieza . ...na 10 „ | 18 - 


90 50|Budy ..... na 40 fi. W.A.| 34 
98 —|Palfy ..... na 40 „ M.K.| 31 
É +, e10 „W.AJ 15 
90 7ojSalm AR » 40 „ MK] 41 
St. Genois „ 40 „ M.K.| 80 
94 5olStanisławow 20 „ W.A.| 29 
94 5OjTryestu.. na 10 „ MK j129 
— —|Waldstein „ 20, „| 23 
93 7*|Windischgratz 20 „ „| 21 
91 76 Werle: 
99 10|Augsbrg. za 1004 niem,4 11103 


sprzysiężenia nie 


» W. A,5'/, 89 - 


d 


żądają| płacą | 
złr, wal, a, 


75 


sejmu. 


ZY: 


60| 97 40 Monety: 
Dukaty ważne.......... b 36 
85| 83 6i|Napoleony..... OKO SOGOWŁ 9 89 
DUSIA ANTOL Ooie e aisiara aloista. isiat 121 25 
50| 92 25| Lwów 6 maja 
50| 93 25|Indemniz. galicyjska, 5%,| 74 65 
—| 90 80 A bukow.... 5%] — — 
7»|142 25]Listy zastawne ..... 4%| 76 30 
SU WZ PUEŚJ RZA 5%] 84 50 
15/115 25|Pożyczka głodowa.. 7Y,|101 —- 
2 | 92 ~ |Akejo bankuhipot,... 6%,|105 -- 
50/245 — | „  „ włościań.. 6%,| 91 75 
—| — —|Dakat ważny ..,....... 5 86 
—| — —- |Napoleond'or........... 9 93 
Półimperjał ros....,..... 10 15 
-|158 50|Rubel srebr. ............ 1 95 
—| 36 —| „ Papierowy..,,..., 1 50 
50] 99 —|łalar pruski............ zz. 
MARA DAD OUGOGABOGEYCNCANAA: 122 75 
—| 33 —| Warszawa 5 maja |Rs k 
50| 30 50|Listy zast, serji 1....4%,| 54 20 
50] 14 50 2....4%] 94 3 


10/102 


n n “ 
—| , Wkwidacyjne....4%,| 76 79 
50|Poż. lot. » 1864....5%,|150 50 
—|»  » 2%1r.1866....5%,|149 — 
— |Aakcje kol, warsz.-wied....| 70 — 
-j » „  warsz.-bydg..| 73 — 
50) y sa warsz.-teresp.| — — 

„ łodzkie ...... 105 — 


p. ; 
90] Wexle na Wiedeń za 150g | 99 y0 


103 301103 15 
m | 91 Bol 91 49 
Londyn 10ft st. 3%, , |23 901123 7% 
—|108 50|Paryż za 100%r 24 „ | 49 15] 49 16 
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„Los nasz nierozdzielnie złą- 
czony z istnieniem i przyszło- 
ścią monarchji austrjacko -wę- 
gierskićj. 

Mamy dziś poczęści toż samo zadanie, 
jakie niegdyś spełnił pełen sławy król 
nasz Jan Sobieski: zadaniem naszóm 
wspierać i bronić Austrję. 

Przy naszym pośrednim kierunku mię- 
dzy centralizmem niemieckim a separa- 
tyzmem czeskim jesteśmy przedstawicie- 
lami prawdziwój idei austrjackićj, polega- 
jącój na połączeniu różnych ludów w 
wspólnćj wolności i ku wspólnój obronie. 

Nadeszła teraz chwila, w którój czyn- 
nie przyłożyć się możemy do ziszczenia 
tój idei. Myśmy to ostatnie przesilenie 
sprowadzili, a przypadek zrządza, że mąż 
stanu, będący obecnie u steru, jest Po- 
lakiem. 

Wywołując wystąpieniem naszóm z rady 
państwa upadek dawnego systemu, wzię- 
liśmy na się wielką odpowiedzialność i 
obowiązek przedewszystkióm dopomagać 
do nowego dzieła. Nie możemy już cofnąć 
się poprostu, bezczynnie przypatrywać się 
i wyczekiwać, co się dalój stanie. Czas 
już dla nas WYJŚĆ nareszcie z negacji i 
oponowania i wmieszać się czynnie. 

Nie byłoby dla nas na czasie uważać 
się w Austrji za naród podbity i wytrwać 
wobec rządu wiedeńskiego, jako obcego, 
na stanowisku wyczekującóm. Musimy się 
raz zdecydować uważać go za nasz i u- 
czynimy go naszym, jeżeli weźmiemy w 
nim udział stosownie do sił naszych. 

W tym celu deputowani nasi do rady 
państwa utworzyć muszą stronnictwo rzą- 
dowe, stronnictwo inicjatywy i hrabiego 
Potockiego nietylko wspierać biernie, ale 
czynami stanąć po jego stronie i czynnie 
współdziałać w spełnieniu powierzonego 
mu zadania. 

W jaki się to sposób stać ma, dla nas 
nie może być wątpliwóm. 

Nie możemy prowadzić wyłącznie sło- 
wiańskićj polityki. 

Wogóle nie powinna w polityce dla nas 
istnieć Słowiańszczyzna, sprawa słowiań- 
ska, znamy tylko historyczne narody Cze- 
chów, Kroatów, Serbów, którym jak naj- 
chętniój dłoń naszą podamy, jeżeli ze- 
chcą wespół pracować nad utrzymaniem 
i wzmocnieniem Austrji i Węgier. Tak 
samo nie możemy być federalistami, przy- 
najmniéj w tém znaczeniu, jakie w Austzji 
zwykle federalizmowi nadawają. Widzimy 
system ten gorąco zalecany naokoło przez 
wszystkich nieprzyjaciół Austrji i Węgier, 
którzy są i naszymi nieprzyjaciołmi. Or- 
gana Bismarka, sfery rządowe moskiew- 
skie, wszyscy ajenci panslawistyczni, zwo- 
lennicy Dako-Rumunji, stronnicy Młodéj 
Serbji, wogóle wszyscy, którzy rozmyślają 
nad upadkiem Austrji, okazują nadzwy- 
czajną gorliwość w zalecaniu federalizmu. 
To nam wystarcza, by zarzucić ten system. 

Ponieważ w interesie własnój naszój 
przyszłości silnéj życzymy sobie Austrji, 
nie możemy na to przystać, ażeby władzę 
centralną zredukowano do zera, a utwo- 
rzono w państwie 17 udzięlnych parla- 
mentów, lub, według woli innych, ażeby 
rozdrobniono Austrję na kilka samodziel- 
nych grup, z którychby każda zostawała 
pod egidą bajecznój jakićjś korony. 

Nie zamyślamy podnieść Galicji do rzę- 
du udzielnego królestwa, nie żądamy dla 
nićj ani osobnój korony, ani odpowie- 
dzialnego ministerstwa, ani udzielnego 
yczenia nasze są daleko skro- 
mniejsze. Galicja dla nas jest zwyczajną 
prowincją, częścią naszój ojczyzny, a pro- 
wincją niechaj pozostanie. Dlatego prze- 
stajemy na tóm, ażeby żądać dla Galicji 
tylko odpowiedniego samorządu prowin- 
cjonalnego. Z tego wszystkiego sam przez 
się wynika nasz program. Jest on prosty, 
skromny, a co do ścisłości, nie pozosta- 
wia nic do życzenia. Nie zestawiony on 
według systematu filozoficznego, nie wy- 
czerpany ze starych kronik i pergaminów, 
ściśle on zastósowany do stosunków real- 
nych i uzasadniony na rzeczywistych, nie- 
zaprzeczonych faktach. Jest on, według 
naszego przekonania, jedynie jeszcze w 
Austrji możebny. 

Stawiamy na czele naszego programu 
jedność i integralność węgierskiego króle- 
stwa, jako nieodwołalny po za dyskusją sto- 
jący fakt. Węgry są naszóm oparciem, na- 
szym naturalnym sprzymierzeńcem w szczę- 
Ściu i nieszczęściu. Ugody z r. 1867 nie- 
chcemy ani sami naruszać, ani nikomu nie 
pozwolimy. Uznajemy dalój zupełnie ko- 
nieczność utrzymania jedności Austrji z tój 
strony Litawy, reprezentowanćj przez rajchs- 
rat w Wiedniu, do którego deputowanych 
regularnie posyłać winniśmy. Sądzimy, że 
rozpoczęta ugoda nie dą się osiągnąć przez 
zmiany w samćj konstytucji, gdyż najpierw 
nie łatwo takie zmiany wymyślić, któreby 
wszystkim 17 prowincjom wielkim i ma- 
łym zarówno odpowiadały, nie dawały je- 
dnym za dużo, drugim za mało; a potem 
ponieważ takie zmiany bez Niemców osią- 
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nie chcą. Sądzimy dlatego, że jeżeli Niem-|i spisku starają się zrobić śmieszną. 
cy tak bardzo przy grudniowćj konstytucji| Na zgromadzeniu ludowóm na bulwarze 
obstają i uważają ją słusznie czy nie, jako|de Clichy mowa pewnego robotnika nie- 
swoje palladium, jako jedyną rękojmię ich jzwykłe sprawiła wrażenie. „Rząd chce 
wolności i bezpieczeństwa, nie pozostaje|nas skusić do buntu — wołał on — lecz 
nie innego (?), jak pozostawić im tę|to mu się nie powiedzie. Obywatele! je- 
konstytucję prawie nietkniętą!|żeli mniemani delegaci towarzystw robo- 
(oho 1). Chcąc wyjść z ogólnikowćj gmatwa- | tniczych wzywać was będą po ulicach do 
niny słów, musimy przyznać, że ogólna|czynu i powiedzą, że wielka godzina wy- 
ugoda w istocie nic innego zawiera niej biła, zażądajcie od nich okazania dowodu, 
może, jak ugodę z Polakami i z Czechami, |że są delegatami. Nie będą go mieli, to. 
gdyż tylko o autonomicznóm stanowisku |ajenci policyjni przebrani; rozbijcie im 
Czech i Galicji można na serjo mówić |łby na bruku!“ $ ! 
Ugodę z Polakami można bardzoļj Wiktor Hugo wydał proklamację, pełną 
łatwo dokonać. Uznajemy (oho!) gru- 
dniową konstytucję, a na rzecz Galicji pra-|stu, który nikogo przekonać nie zdoła i 
gniemy pewnych wyjątków w konstytucji— |nikogo nie porwie. Najwybitniejszy ustęp 
co do wychowania, sprawiedliwości i ad-|brzmi: „Głosuj ludu, że ciebie nićma. 
ministracji miejscowćj. Ugoda w Galicji | Głosuj ludu, twój pan głosy policzy; na- 
może w drodze osobnego porozumienia, j liczy ich tyle, ile ich będzie chciał mieć. 
tak jak Kroacji z Węgrami, może na pod-|A potóm? potóm schowa lud do swój 
stawie wniosku Rechbauera dokonać się i| kieszeni jako swoją własność. —Napróżno! 
jako anneks do konstytucji przez rajchsrat | zapomniał on, że narodu zagrabić nie 
jako osobny dokument być przyjętym. Ga-| można jako własność. Naród nigdy nie 
licyjscy deputowani będą wtedy przybywać | abdykuje... Wiecie czemu? Bo naród od- 
do rajchsratu jak Kroaci do Pesztu, i tyl-| mładza się wiecznie í zawsze jest mło- 
ko wtedy usuwać się od głosowania, jeżeli| dym; dopiero skończywszy, nanowo gło- 
przyjdą na stół przedmioty zostawione kom-| sowanie rozpocząć; wypadnie, . Żądać, aby 
peteneji lwowskiego sejmu. naród zrzekł się. udzielności swojćj;. na- 
Zupełnie podobne. stanowisko i|kazać chwili, aby stanowiła o wiekach: - 
w taki sam sposób należałoby przy-|to Śmieszność...' Poranek to nie' dzień 
znać Czechom i Czesi też niczego więcćj| cały... Ale.mniejsza!. Jeżeli lud głosówać 


stytucja grudniowa w całości, a małe na-| śmieją. Jakież upókorzenie!... Szczęśliwa 
rodowości, które w tych krajach są z sobą| Anglja, będzie mogła pogardzać Francją. 
lub z Niemcąmi zmieszane, znajdą do-|Ha, niechże gardzą. oceanem za to, że 
syć gwarancji w ogólnych postanowieniach |taki Kserkses kazał go rózgami chłostać 
konstytucji, w ustawach, które im lepiój|itd. itd. ts i 

zabezpieczą używanie i rozwój ich języków| List Mazziniego do Edgara Quineta, pi- 
i wolność ich szkół, wreszcie w systemie|jsany z powodu nadesłania mu dzieła pani 


samorządu i decentralizacji. dzienniki francuzkie. Świadczy'on, że we- 
Byłby zatćm ciaśniejszy rajchsrat (bez|teran dotąd niezmordowany zaczyna upa- 
Czech i Galicji) i rajchsrat ¿z pleno, poję-| dać na siłach i nie rozumie już usiłowań 
cia które Niemcom znane być powinny. 
A gdyby się Czesi porozumieniu na tćj| Uderza na ogólny brak religijności, na 
podstawie sprzeciwiać mieli, to zostaną na|szerzące się coraz bardzićj zasady pozy- 
razie poza tém załatwieniem, a austrowę- | tywizmu i materjalizmu. „Niepodobna—pi- 
gierska monarchja uratowaną zostanie przez | sze on—uściskać serdecznie dłoni towarzy- 
porozumienie i ścisły związek Węgrów,|szów, którzy walczą obok nas dla wspól- 
Niemców i Polaków. Na tém stanowisku|nćj świętój sprawy. Tak niesympatyczni, 
będzie można czekać, aż i Czesi inaczćj| że niepodobna radować się z nimi ze zwy- 
się namyślą.* cięztwa, ani cierpieć wspólnie. Z wyjąt- 
Przesyłam wam tę mowę bez uwag nie| kiem kilku dusz wybranych nie mam czci 
dlatego, jakoby się można zgodzić najdla pokolenia, dla którego pracuję.“ 
wszystko, co w nićj zawarte, — nadmienię| Z Irlandji dochodzą znowu smutne wia- 
tylko, że zdaniem mojóm nie należy jój | domości o nowych gwałtach. W Dublinie, 
przypisywać wielkiego znaczenia, jest tojw Athlon, w Oreygan i.t.d. właściciele i 
sobie opinja i nie więcój. więksi dzierżawcy napadani bywają przez 
Rea chłopów w pomieszkaniu i na ulicach 
z gróźbami, a wielu z nich bez eskorty na 


Zamieszczamy powyżćj mowę ks. Czar. ulicy pokazać się nie mogą. W Crusheen 


toryskiego mianą w Paryżu a nakreślającą 
program dla Austrji. Nie wiemy czyj to 
program i w czyjém imieniu mowca się 
odzywa? Na słabe strony tego programu 
zwrócimy uwagę następnie. Zapewne dzien- 
niki niemieckie zrobią z tój muchy wołu, 
ażeby go użyć do podniecenia waśni mię- 
dzy Polakami i Czechami. Program ten 
chwieje się między triadą a kwatriadą, 
przeciwny jest federacji i grozi niepo- 
słusznym. 

per: wiedeńskie wyrażają swoje 
niezadowolenie z powodu uzupełnienia ga- EEA A Busyade -ocs 
binetu, jedne dlatego, że S się a przyczyni. siga nio. anato; „09, WECRICNIE 
członkowie gabinetu nie zbyt „wiernokon- 
stytucyjnymi“ wydają, drugie z wręcz prze- 
ciwnéj przyczyny; wreszcie zarzucają, że 
jeden z nich tylko ma cechę wybitnie par- 
lamentarną tj. bar. Petrino, ale i ten nie 
posiada przymiotów, któreby go zdolnym 
czyniły do objęcia roli „przewódcy.* — 
N. W. Tagblait robi przy téj sposobności 
uszczypliwą uwagę, że w teraźniejszych 
stosunkach brak wszelkiego znaczenia i 
charakteru politycznego jest najlepszą kwa- 
lifikacją na przedlitawskiego ministra. 

Czesi nie ustępują od sztandaru niezłom- 
nćj opozycji, grożąc zgubnemi jéj dla pań- 
stwa następstwami, jeżeli prawnopolityczne 
stanowisko korony czeskićj nie znajdzie u- 
znania. Jeżeli teraz — pisze Politik ugoda 
nie przyjdzie do skutku, apelacja do 
surowćj siły fizycznój stałaby się 
nieuniknioną. 

Pokrok sądzi, że przyjazd cesarza do 
Pragi, byłby najlepszym środkiem do spro- 
wadzenia ugody. 

Niedawno jeszcze pisały pewne dzienni- 
ki niemieckie, że opozycja czeska jest tylko 
nędznóćm naśladowaniem opozycji węgier- 
skićj; dziś Czesi sowicie im za to wypła- 
cają, twierdząc, że dzisiejsza opozycja Niem- 
ców przeciw tworzącemu się nowemu rze- 
czy porządkowi, jest tylko nędznóm lichóm 
naśladowaniem opozycji czeskićj; dalój wy- 
kazują błachość i bezpodstawność zarzutów 
czynionych hr. Potockiemu przez centra- 
listyczno - wierno-konstytucyjną klikę nie- 
miecką, która wszelkich dokłada usiłowań, 
by stanowisko jego zachwiać i podkopać. 
W końcu domagają się przedewszystkiem 
wbrew ,życzeniom „Niemców w Czechach, 
rozwiązania sejmów czeskiego i morawskie- 
go, bo dzisiejsza w nich sztucznemi środ- 
kami stworzona większość, składająca się 
z samych prawie „nieprzejednanych usta- 
wowierców* uniemożliwi opozycją swoją 
każdy krok prowadzcy do ugody i pojednania. | £ 

Projekt traktatu z Serbją w celu ure- 
gulowania stosunków Austrji do tego pań- 
stwa, wypracowany przez mieszaną komis- 
ję, otrzymał zatwierdzenie cesarza, a jene- 
ralny konsul austrjacki w Belgradzie do- 
stał zlecenie, by rozpoczął z rządem serb- 
skim odnośne rokowania i o rezultatach 
tychże niezwłocznie rządowi zdał sprawę. 

Podwyższenie cła od kawy upadło na 
posiedzeniu niemieckiego parlamentu cel- 
nego tak znaczną większością, że klęska 
rządów, należących do Związku celnego, 
nie może być większą. Owe 63 głosy, które 
oddano za podwyższeniem cła, pochodziły. 
w przeważnój bardzo części z pruskiego 
starokonserwatywnego stronnictwa, lubo 
większa część i tego stronnictwa oświad- 
cza się przeciwko podwyższeniu. Parla- 
ment celny odrzucił przez uchwałę o cle 
od kawy całą trzyletnią politykę celną 
kanclerza Związku. Parlament w dwóch 
poprzednich sesjach przeciwnym się oka- 
padam, Palin a | p PRESJA CZE poło 

i większo , Jaką na wczo- * $ 
rajszém posiedzeniu nie przyjął podwyż- „Dr. Ludwik Gumplowicz. 
szenia cła od kawy. Jeżeli dotychczasowa| AU$" Zwracamy uwagę na drugostronnie 
polityka celna dalój będzie prowadzona, | umieszczony inserat: Zegarki Fromma 


daniem pod groźbą śmierci dla właści- 
cieli i dzierżawców aby pierwsi o 20% 
zmiżyli czynsze a drudzy w razie prze- 
ciwnym czynszu wcale nie płacili. W Hisz- 
panji wedle Zibertć ma nastąpić zmiana. 
Serrano zamierza zdać rejencję w ręce 
Prima. 

Z Bukaresztu donoszą, że nowe mini- 
sterjum ma szanse. dłuższego utrzymania 
się u steru, a rząd tuszy, iź energiczniej- 


śpiewka. ` 


tnia, odczytał arcybiskup Wierzchlejski spra- 


temże posiedzeniu, że debaty nad szematem 
o nieomylności, wkrótce się już rozpoczną. 


przeciw narzuceniu jednakowo dla wszyst- 
kich krajów i części Świata ułożonego ka- 
teehizmu dla młodzieży, twierdząc iż nie- 
uwzględnienie stopnia oświaty i miejsco- 
wych właściwości w układzie katechizmu, 
doprowadzi do strasznego zamętu i zawi- 
chrzy spokój sumienia u prostaczków. 

Ukazały się znowu dwie broszury prze- 
ciw nieomylności. Kardynał Dupanloup wy- 
dał drugie już pismo tćj treści. Kardynał 
Kenriek z Stanów Zjednoczonych, jest au- 
torem drugićj, wydanćj w Neapolu. 

Stan zdrowia biskupa Strossmajera, na- 
gle się pogorszył. Krążyły pogłoski, że go 
Jezuici otruli. „Trucizną tą jednakże“ pi- 
sze jeden z dobrze poinformowanych ko- 
respondentów „to tylko artykuły w Unitá 
cattolica przeciw niemu wymierzone i o- 


wstańców i całe otoczenie biskupa Ledó- 
chowskiego. Poważyli się twierdzić, że 
Strossmajer jest ajentem moskiewskim. * 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 7 maja. Dzienniki tutejsze po 
większój części akceptują program ugo- 
dowy, rozwinięty w paryzkićj mowie ks. 
Czartoryskiego. Pr. mówi: Dotąd tylko 
liberalni Niemcy starali się przyswoić Po- 
lakom zapatrywania wypowiedziane przez 
ks. Czartoryskiego. Czesi muszą poznać, 
że na pomoc Polaków nie mogą liczyć. 
Wiedeń 7 maja. W. Zig. zamieszcza 
astępujące nominaacje: Radca p. Holz- 
ethan_ ministrem i. kierownikiem mini- 
sterstwa finansów; Widman ministrem i 
kierownikiem min. obrony krajowój; Pe- 
trino ministrem i kierownikiem min. rol- 
nictwa; Czedik , szefem sekcji w min. wy- 
znań. Cesarz zezwolił na cofnięcie 
projektu do ustawy o podatku za- 
robkowym. May 

Paryż «7.maja. Figaro donosi: Floure 5 
opuścił Anglję. Prywatne zebranie 8 okrę- 


sa z powodu oświadczenia jego, że wobec 
plebiscytu będzie się trzymał na boku. So- 


stały skonfiskowane z powodu zamieszcze- 


klamacji cesarza, które są fałszywe. ` 
Kursa. — Wiedeń 7 maja, g. 1 m.50. 


zjdn. dług państwa w srebrze 69.75 — Lon- 

dyn 123.80. —Srebro 121.—. Dukat 9.8754, 

Akcje kred. 251.30.— Lombardy 187.90. — 
Usposobienie giełdy: koniec lepszy. 


gnąć się nie dadzą, a Niemcy koteryjniejto Związek celny nie ruszy się z miejsca. 
o zmianach w konstytucji, mających ogra-| We Francji agitacja plebiscytowa ze. 
niczyć kompetencję rajchsratu, nic wiedzieć |strony opozycji wzrasta. — Sprawę bomb 


namiętnych, szumnych frazesów i bomba- ` 


żądać nie mogą Dla wszystkich innych | będzie, władzca powie zawsze: Lud przy- 
krajów z téj strony Litawy pozostanie kon-|zwolił!... I ludu już 'nióma. : Anglicy: się . 


administracji rozwijanym wciąż w duchu| Quinet, przedrukowują wszystkie. prawie 


młodćj generacji, którą sam wychował. 


niewiadoma ręka. rozlepia plakaty z żą- 


sze działanie, jakie ma zamiar rozpocząć, 
sytuacji i uspokojenia: umysłów —|awykła 

Na posiędzeniu soboti igętatnieno nież 
wozdanie o póprawczym małym: katechi- 


zmie. Kardynał de Angelis zapowiedział na 


Kardynał Rauscher wystąpił energicznie 


botnie Siecle, Reveil, . Avenir National zo- 


nia jakoby z r. 1848 pochodzących pro- : 5 


5% zjednoczony. dług państwa 60.70 — 59%, 


szczerstwa miotane przez 0O, Zmartwych- 


gu uchwaliło jednogłośnie naganę dla Thier- 


v 


1r. medycyny, akuszer, 
_ lekarz kolejowy 


w Tarnowie 


=~ poleca się szczególnićj : (487) 
słabościach kobiet i dzieci. 
= Nie do uwierzenia, 

jednak prawda. 
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Tran Bergera 


pray zadzony z WĄTROBY miętusowèj: 
7 TA na płuca i skrofuły używając tenże. 
środek doznają zadziwiających skutków ule- 
czających. Skład główny w Krakowie znajdu- 
Je się w aptece Wiktora Redyka „pod Ba- 
rankiem“, w Wiedniu u Raabego i Ródera. 

Utrecht 1870. / 475[1-3] Hog chemik. 


Maszyny do szycia 


CZNOŚĆ. | 


Świeży transport 


OBI POKOJOWYCH 


od ceny 14 cent. za rulon, it. d. 
nadszedł do handlu . 472(1-6) 


Pierwsza upłata wypada według postanowień ogłoszenia ż d. 23go kwietnia b. r. na czas od 10go W. F. A. Wielogórskiego 
do 15 maja w miejscach podanych w ogłoszeniu. w Tarnowie 
Wiedeń 5go maja 1870. j A a 


wiener Bunkverein. NW. 6. Escomptie-Gesellschaft. Soeben erschien 


| 3te sehr vermehrte Auflage 


KA PREMIOWA 


lestwa Weẹgierskiego. 


W subskrypcji odbytéj na dniu 28go kwietnia b. r. podpisano 306.879 losów przez 19.151-stron. 
W skutek przedsięwziętego rozdziału, otrzymają pp. Subskrybenci */, podpisanych losów, przy czém 


wypaść mogące ułamki upadają. 
Tylko subskrypcje do włącznie 10:ciu losów, nie podlegają redukcji (te RÓG TG do JA 


losów, otrzymają 10). 


K. k. priv. allgem. oesterreichische 


Wi Boden-Credit-Anstalt. S. M. v. Rothschild. 


wszelkich systemów. 


ALBERT H. CURJEL 


70. Wien — Mariahilferstrasse 70, 


odzemia butelek na 12, 24, do 800 butelek według najnowszego syste- 


a Przenośna lodownia do chè 
mu po cenach fabrycznych. 


BM, | 
wej R PAY na: P pandam 4e 
| 0 Bezcenność, j | sag, 44 Tylko (8-0 
Nikt na świecie nie jest, w stanie sprzedawać na- || as "ozsforupolmodpofeu P> ą% ZEE y en gros. 9 
stępujące zegarki po tak niskich cenach. Praw- jg gw” in der ZE = 
y angielski srebrny; w ogniu pozłacany: Chro- i ki e] di z a 
jeter.z podwójną kopertą najprzednićj emalio- Hesam mn) i = NE A ERZE A BO a> | Ordinations-Anstalt fiir x y 
— szkiełkiem kryształowóm , — iwy ze aaie gsassaa | Se z . ; 
ełkiem kryształowóm , — prawdziwym ŚR = =: SEK A SzZNOÓGSE Bi > A Geheime Krankheiten Lekarskie zalecenie 
z a 5 e EEE i = 358 S (besonders Schwaeche) von Ai 
ea B+asdABPnŚŚS 8 phai SI Med. Br. Bisenz 
z. => NEC OESELDNJ e 5 | | R. | 
jeyan g Aio E EEE E ZA g3 EA Ę e EE z © | Stadt (Judenplatz) Sa rar 12 im IL. R Stoliwerck'a „cukierki na piersi“ 
Angielski srebrny Cylinder majpysznićj w ogniu ie! S g 3 EERE AR ASNS GE E sa s9 aS Ba > ; Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch H pa pean ENEN krui SOA ZORY PZOE 
ozłacany z niklowym werkiem 12 zir: Ng i o:= 8gs SNS ENSE 2 Sipa i -E yine IRE ROGZ zza uia typ 
pozłacany ym werkie girs BŁ, EŻI o Ej wird durch Correspondenz behandelt u. wer kę, k 3 
Srebrny AGE zkiełkiem kryształowem ii] pai A R MZE ne „PEP Boga a ZAŚ O, EM. den dia Medic: ÓK iN j | ke, kaszel ete., tém szczególnie się odznaczają, że 
ORLA ae | Hopsa on Eea eaa nE Eon egin S SĄ ja e Menicamente betore SAG SO Ia ar A A 
: robrny A BKE (Remontoirs bóz kluczyka do |] ia z aa ES 3E © gAs SREŚ REKI E E EE 24 JE] nachoatime)i (29-50) || PA Frag tego ipei BUMA delikatne spo- 
ar SHAA Z i © E OEBDLAR:PADŚGEZE D SE ; ' p p mal |żywają jo chętnie z wielkim skutkiem, o czóm 
nakręcania z szkiełkiem Kryszt owóm w przepy= m= HB BEGSASNMEOSZG = z ALON S tz] Rodal A e 2 à a 
„gagi DB: a ag 53 888 "282-005 SELIN Ensag W przekonałem się osobiście próbami czynionemi W , 
i ; ; 5, doñ90 złr. | | E JRR on SaS eS Š A 
; arki damskie srebrne, xe szkiełkiem Ey a” OSAAN manao Smi SSE E A| NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY DROBIOERNE pak ada Wundarzt. eto 
ini -F' przepysznie w ogni , i . m . Ą 5 k 
E R] BB --TĄĄ > |] || - Karola Huber | | maca ow wa 
i SE PRS Va RNS . . SERA 3 , iersi'* ct. a- 
16 „złe. TĄ: S s ZA SRA ) Ę p ł 2 9| Nr. 89 w Wiedniu Mariahilferstrasse Nr. 89. | czkach o e AAN aN z przepisem a ra 
T łańcuszki pieczę y przep żywa 
akież same z, podwójną kopertą i łańcuszkiem peg a k TaM aT d - « JÓZEF 
na szyję 16 złe.) i : "qokuzokiqey i = I Kompletne roo Dire goa AI. GZ A A E A Ra TRADI 
"grebrio damskie cylindry wybornie w ogniu =" uowiao od moazod y usòrm ‘myorur ‘Apoa ‘Bura ad <yuozpojio op m9łuiEdE peris Umor S i > TRES 2.80 se 8.5. ZYŃSKIEGO, przy ulicy Florjańskićj, 491(1-0) 
TŻ WDS ZYKAL ETA $ z z - AA n n . To) 
GRU S A —. A 
1 4 Aa wt 6.907 EEE E Najnowszy wynalazek ! 


szkiełkiem kryształowóm 22, 24, 25 do, 27 złr. 
lote zegarki z djamentami 40, 50, do 60 złr. 
łote Remontoirs 60, 70, 80 do 100 zir, PER E $ z z 7 DE 
A Zegarki w złocie Talmi z (n keler Eaa ; ż 
$ avonette, ze skazówką minutową szkiełkiem kry- > E syg a Ra 
tałowóm, werkiem A prawdziwym talmi l Ee Bug anyi Ś 44 oni. W a t edni 
otym łańcuszkiem i medaljonem, wszystko w etui ; À ADA ; 
5 zł, or KARR Waagen und Gewichte-Fabrianten. 
Złote lańcuszki długie i krótkie 16, 20, 30, 
o:100'złr, > 5 BIEI ian 
Srebrne łańcuszki 2, 3, 4, 6 40/10, zit. | Fabrik : 
Łańcuszki ze złota talmi długie i krótkie 


i tale wyżćj ai do złr. 20 W. a. [e W dl DEEE 
ad wszelkiego rodzaju spentlanych i hafto- $ ażne a każdego gospodar- k 
wanych jako tóż pozszywanych firanek muślino- | |; - stwa domowego! t 


wych. 
Prawdziwą chińską niewypieralną 


Osłony od 10 ct. wyżćj. 458(2-3) 
farbę do znaczenia bielizny 


Różne kolorowe kutasy do firanek para 38 ct. 
Spodnice z włosia od 2.80, 2.50, 4, 5, do 8. 
Krynoliny białe i kolorowe od 1.39 do6. 
i niezbędnie potrzebną dla zakładów, 
instytutów, w ogóle dlą każdego domu f 
sprzedaje podpisany za poręczeniem; pf 


WŁASNEGO WYROBU: 
Sznurówki za sztukę c. 90, 1.20, 1:50, 2 do ù. 
Fryzury z włosów od c. 30 do 1.50. 
Kosy z jedwabiu od c. 50, złr. 1, 1.30, 1.50, 2. 


| Niederlage: 
Stadt, Singerstrasse Nr. 10. 


Margarethen — Griessgusse Nr. 26. | 


1:50, 250, 3 do 6 złr. | l 
Za wszystkie zegarki pisemna 5ċio“letnia|  wWAGI POMOSTOWE -do ważenia wozów naładowanych lub Suknie wi ; EE E zedh i 
ad ra A - nie wierzchnie dla kobiet biał l ; Z j f i 
| SD Bo frachtowych (z 10 letnią gwarancją): po 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50 I, ED 4 Ca Ko aa ki 1 flaszka tej farby 50 cent., większa a 
(s Do czytelników > unoszące cie 50 60 70 80100 120 160 2.0 1300, ctn. śĄ wielkie Lzapiicy wstężeki jedwabnych Paai | | złr. — Pieczątki z dowolnemi 2ma f 
| Zanadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztowa | po cenie: złr. 350 400 450 500 550 600 650 750 900 tiulu, garniturów, chmisett, chustek koronkowych | Æ literami 30 cent. — Poduszka i pędz- p 
ażde zamówienie wykonanem będzie ZARA WAGI NA BYDŁO (z 10 letnią gwarancją) i płaszczy, poszewek na parasolki, kolorowej kre-| ję lik do farby 10 cent. — Korona 40 ct. 
fp AS ESY, nieodpowiadające życzeniom | unoszące cięż.: 15 20 25 30 4% 50 ceninarów, py łokieć po %8 c., materji jedwabnych, i dodat-||j 1 numer 6 cent. — Obstalunki uskute- E, 
erT a ZRT WE. po cenie złr. 150 170 200 23) 250 800 |. GONE ||  cznia za pobraniem należytości $ 
r opatrzone poręczą żelazną i ciężarkami. > ie jedwabne od złr. 14 do 59. -- {} Jakób Gold TAE 
ZEŃ 7 f WAGI DECYMALNE kute, czworokątne (z 8 letnią gwarancją) Kaszmir na suknie */, szerokości łokieć po 78 c.|Ę A oldwasser w Krakowie 
unoszące cięż. 1 2 3 5.10 15 20 25 80 40 50 ctn. S Pprzedaje SiĘ po conach WIERA Ba i dY. SE) © na Stradomiu. 
o cenie złr. 18 20 25 85, 45 55 70 80 90 100 110. , Kupcom i nabywcom większych partji ustępuje 5 ; 323(6-10) y - 
Aa A WAGI BALANSOWE (z 5 letnią gwarancją): się po znacznie zniżonych cenach. Mmm RETE AEE 
aii 0x niż unośzóće cięż: 100. 80:70} 60 50 4% 30 200 14 2 1 funt 
Filip Fromin. aro {po cepie zir. 33 30 27% 25 22 20 18 15 12 7.50 6 5. KET SORY TREWEN EE ROZK RAWA OZ Z OAOYZ OOOO ZR 
í Uhren j Szalki do tego według danych wskazówek. " 5 i ! 
8 Ni. 9. Prócz tego wszelkie inne wągi 1 ciężarki. Fabr yka machin | towarów metalow ch 
: afie i Mniejsze zamówienia wy konywujeny bezzwłocznie | A 
Wszystkie moja/zegąrki. są pier! o.gatunku,j po przesłaniu pieniędzy lub za. pobraniem pocztowóm 
nnemi pospolitego rodz ą się za- | Zamówienia dla nas przyjmuje także pau Arnold 
ADO bata MR oC z f Werner we Lwowie. . 1011.1III(5-13) | Pi 
pr , którzy kupują lub za- JE i ? 
7 zegar się osobiście lub pisemnie do | rapie Ze 
nie głosili, nim je gdzieiadzićj kupię. w Messendorfs UE Reka , Ostatnia stacja kolei Opawa 
Z w Sziązku austrjackim. "E . 
RBA 8 dostarcza najcelniejszego wyrobu: 432(8-5) 
Najnowsz m ; 
BE” Cenniki franco i gratis, — Odzienia nieodpowiednie przyjmuje się. "ABE Š J W ą maszynę do młynów n 
ka,  skombinowaną maszynę do obierania i stru- 
oe DS a A 
gania (Schiil- & Spitzmaschine), Patent Karafiat 
| Kto sobie życzy nabyć męzkie odzienia i zupełne urządzenia do młynów zbożowych 
f wiosenne i letnie — eleganckie a bardzo y 5 $ zę i f 
an Ą tanie, raczy się zgłosić do naszego no- nizkich i piętrowych 5 ; 
A Wena AO YE w ruch wprowadzanych za pomocą maszyn parowych, kół wodnych lub turbin, 
DęGRAdze: ostatnie z zyskiem 75 do 80%. 
Keller & Alt Na żądanie frauco przesyła się katalog ilustrowany z cennikiem, | 
Besitzer des Stantsproises ete. GA: Plany i kosztorysy zuyełuego założenia tamże: na żądanie sporządzeją się. 
(dawniej Graben Nr. 3). Ę e 
7. : Najnowsze 
Odzienia 'cheviotowe ETEO PESEN 
Za trwałość przez jeden rok fe a A: 
tęczy ię; jo AŻ zir. z Er f 
ża, i i po aS zir. Į i A ` gag 
sine barto sk» par PD a ino wa pe io 1 m IV. PODROZ TOWARZYSKA © 
i 13 b . R 
Kiowność, hemoroidy, tudzież na skłonność do po- PUBGEYTOSZZE ż j 
lagry i skrofułów. Flakon pastylków zawierający i BIE EES - ua ELBGEPB A W BEGCeH A 1 TA GP ERA WAW Ed IB KH.» 
jeden litr soli rukoęzi kosztuje 60 cont A TESTUAR EENE S ZIARE ; A Skandynawja z największemi w Euzopie wodospadami, górami i gleczerami, jak 
_kowie prawdziwy nabyć można UCZA NSKIEGO Niagaz sukien — W iedemer wiadomo, jest jednóm z najpiękniejszych i najbardzićj ciekawych w świecie krai, a według 
JAZDĄ” u p. JOZEFA TRAUCZYNSŃ = NE zdania znakomitych turystów, przewyższa nawet Szwajcarję. Szczególnie Norwegja zwróci = 
 uudcy wilorjańskićj, 419(2-7) 2 RE siii n SE iit A IN ła w nowszych czasach w wysokim stopniu uwagę podróżujących swemi fjordami i zatoka- 
i j i (Ćhorby świetcEń n Ea w kraj AAC się, mow A obfitującą w świetne polowania, a z ka- 
HZ TẸ M y SWIG żdym rokiem wzmaga się liczba podr żujących. 
= KOS PSUTCZE epil eptyczne Walentego) i oaral najnowsze AES ARA a A Parana nieznanych tam do- 
i r j ; . > i i: Dr A 8 6 i świadczać można. Ci, którzy się zdecydowal na podr żź do Norwegji, a uwolnić się pragn 
, ARE” Do. naszych Szanownych Czytelników. TBD leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. kaillisch i od trudności na jakie pojedyńczo podróżujący wystawiony jest, zważywszy, iż EA TTN 
fe NT yta Z gustownego zaopatrzenia Szanownéj Publiczności znany 152 Berlin—Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (69-5 ) a przynajmniéj bardzo mało jest dróg żelaznych, na rękę im będzie bezwątpienia przedsię- 
EuN guy F IEDIT UN GA ; ' ; biorstwa PR DAR moi IŁ WENA dla PA 4 
PARED ; B pw RM BAZ e RERS ik PIRAT ZZA Wszystkim podróżującym oddaję wyłączny z przepychem urządzony okręt, przyjmuję 
BRM l e: Kè : À VEIE ZZ RZY kurjerów i służbę. Kobietom zabezpieczam potrzebną opiekę i dostarczam prócz tego żeń- 
| se i Magazyn ubiorów męzkich AR WRZ REKE z T S p E : ską służbę. e LAGE A AO saapas wyprawa A pod przewodnictwem 
d : "0. asi i zr ą 7 ż y SG E ri A e SOS ie 7 n : renomonanego e rzelca, który lat 16 w Skandynawjı przepędził, Droga prowadzi przez oko- 
SUI ; RZAKAC A | PORĘ: TC 23 f HK X PR lice najbardzićj polowaniu odpowiednie, a t; lko 10 uczestniczących tćj i iw- 
* Anaśoś Ayai 49M Wiedniu, Margarethenstrasse Nr. 48 ; X Ces, ki ól. uprzyw galicy jski a 3 y J J skiej Pekka ACE RZA ja 5 ących tćj wyprawie myśliw 
| poleca majuprzejmiój Szanownćj Publiczności na; wiosenną porę, swoje podług najnowszej Wiadome starania, jakich dokładam przy aranżowaniu moich podróży dla we 
wieże AAE AT mody i z najlepszych materji zrobione p zapewniają rzeczywiście pełną rozkoszy podróż. ? 
ienie dia mezecz] i chłopców we Program jazd iaśnia bliższ ly 36 | 
, suknie dia mężczyzn i cażopce s Ie program jazdy wyjaśnia bliższe szczegóły | 
c, AES APC ie artyku dzaju. M 
td jako EIN SE IR JE cą ję Ra Wyjazd t twa z Wiednia nastąpi 29 maja, Wylądowani Ą 
ER RYCERZEA COREY RACE iach, długość pasa i długość w kro- yjazd towarzystwa z Wiednia nastąpi 29 maja, wy ącowanie W Stralsundz;ić, 
ARNES Il! Suknie męzkie!!! przy spodniach, KORA > . RE Przyłaczać się można w Frankfurcie n, M., Pradze, Dreznie, Berlinie i Hambutr f 
AANE DENN 3 A łopców wystarcza podanie wieku. zwietnia b. r. yia ę | i 2 , , l urgu. 
egançkie ubranie wiosenne złr. 15.) ku, — u ch: AEK AM W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 4go e o W. Rau, Arangeur von Gesellschaftsreisen, 
Mai BARWY V tj do gorii | oul1ż60 sztuk koszul kolorowych prawdziwych wypłaconą będzie na dniu 18° lipca b. r. z czystego dochodu i 427(3-4) Wien, Stefansplatz Nr, 2. 
Dianan ninna adipa): 08 ó ku kosztowały . ściagnięciem kuponu | i a 
letni od złe. 10 — do 2%. ; Qosmanos które w przeszłym roku y za Ściągnię p 
È Elegaucki: garnitur pikowy ‘od złr. 8 do 15. |po2-50 teraz 1.70. E : $ s 
L= nrty- myŚliWSKI Aż) ECA wyrabiana i szyta w domu. d d d k 8 | ARRAY WAŁ W: GW n 
Gor od By zi 5 Ee Koszule płócienne do pracy od 1.50 do 2. 5 super ywi en d W WOCie Z r. W. d. na aZ ą d cję ho act, PRAWAEBZNCZONIEDRZENIRECOZ WOK KASY O WYSOWA BOŻA S CIDA za W TS ERERTZTWCEAEE GREGG RE 
Bieg A att 86 ani [Kopan pa ambwrgakoga 2, 27 Sh tt wpłatą 80 złr. wal. austr. PJ | = PAW 4. BA 
PO D onee dał a drea |» z PO a azyte złr. Ado 5. 0 (kwi ymczasowy) Z pl 80 ' ` : | N d h k U L pi | k 
H - ; © U " ` i 
? R cienkie ręką szyte złr. 4 do 5. A a 06 0 opca 55 nji U e S l6J 


„  prawdziwéj farby Cosmanos 1.50, 2, 2725. | 
, białe Chirting 1.50, 1.80, 2. | 

„„ : prawdziwe angiel. Chirting 2.25, 2.50, 3. . 

| i „ cienkie balowe z franc. haftowanemi | 

! 429 RA) gorsami złr. 6, 8, 10. 

złr, 3% do 6,  |Gatki płócienne złr. 1,30, 1.30. Í 

5 s id Kata od 8Y,—ó.| p: prawdziwe Rambur ie TED E P i 

Ad af Façon niemiecki i węgierski. Chustki 

ag SKA i chłopców cienkie płócienne i batystowe y, tuzina 2, 6. 


we Lwowie, w głównćj Kasie Banku, 
ł 


w Biale A | TAR | | 
w Czerniowcach |! Ę AZ F | |. 
w Krakowie l w Filjach Zakładu, | | | H czyli | h WA | | KAA, | 


w Samborze z 
w Farnopolu | przez Eśrystyna Ostrowskiego hymn dziejowy 


uet 


CZE 
eee tyś 


Przy ało e 7 FE ESR: w Pradze, w;flji c. k. uprzyw. Zakładu Kredytowego dla z muzyką Wojciecha Sowińskiego, 
UgELO TĘ! liPrzybor ! . i | 

a a 8 kołnierzyki mrii cieniutkie. —Mankiety,, a: Handlu 1 Przemy stu. i Kant kslarskim N. A. Towarzystwa fi nabyć można 

Pas da chk poów od”! YI do 16 lat w różnych Y T rS A Esk A Wiem w 0 hi aa: | we Lwowie w księgarni Karola Wilda, w administracji „Dzien- p 
edia? TORACH (DO wszelkich cenach. Zwrócono niedogodne suknie pizyimnje sig skontowego. 67(2-3) || nika Lwowskiego“ i w ajencji dzienników A. Piątkowskiego p 
U ą ie dokład: iarę — prz tużur- trzy zamówieniać a + R |od 2 4 | 5 fi 
wach objętość ciata odległość pleców i rękawów; ką koszulę gratis. | i Lwów dniak2S kwietnia 1870. | _ przy placu katedralnym pod 1. 31 m daga : 
CUTE ari MAWA Przesyłka za pobraniem, — Opakowanie gratis. pa 457(2-12) Ck. uprzyw. gal. akcyjny Bank Hi ipoteczny. H Cena egzemplarza 4 cent. wal. austr. | 


'_ Próby przesyłają się na żądanie gratis i franco. | 
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——wWdawa Dr. Ludwik Gunplowicz. 


